Cene numeru 10 groszy 


Rozbudowa polskiej floty wojennej 


WARSZAWA. Inspektor armii gene- | Zebranie Ligi Morskiej i Kolonialnej 
ral Sosnkowski wystąpił wczoraj na kon- powzięło po referacie generała broni So- 


ferencji władz Ligi Morskiej i Kolonial- snkowskiego odpowiednią uchwałę w tym 


nej. na czele której stanął po tragicznej sensie. 
śmierć Śp. gen. Dreszera z weilkim pro-| Program rozbudowy floty wojennej u- 
gramem rozbudowy polskiej floty wojenej. | 
Generał Sosnkowski wskazał, iż zawar- 
ty ostatnio z angielską stocznią Samuel 


White ete Co., kontrakt o budowę wiel- 
kiej stoczni gdyńskiej, przyniesie powięk- | 
szenie personelu robotniczego nowej sto- 
czni w Gdyni do 1000 osób. 

Życzliwa pomoc Anglii w rozbudowie | , 
floty polskiej i urządzenia stoczni w Gdy-| PARYŻ. Sprawa wydarzeń 
ni dowodzi, iż Anglia życzy sobie aby na|Jang-Tse. zbombardowania przez Japoń- 
Bałtyku powstała silna flota Polska i aby |czyków okrętów angielskich i amerykań- 
Polska stała się naprawdę państwem mor- | skich jest przedmiotem  dyskuski całej 
skim. Dzienniki zwracają uwagę, iż w An- 

W związku z nowym programem roz |glii i w Stanach Zjednoczonych wzrasta z 
budowy polskiej floty wojennej i handlo- godziny na godzinę oburzenie 
wej ma być uchwalona przez Sejm i Se-| postępowania Japończyków. 
nat spescjalna ustawa zawierająca pro | pinia. że bombardowanie 
gram rozbudowy siły polskiej na morzu. lo przypadkowe. 


na rzece 


prasy. 


z powodu 
Ustala się o- 
statków nie by- 
Dzienniki podkreślają 
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Mikado nie przeprosi osobiście 
/ Prezydenta St. Zjednoczonych Roosevelta? 


Opłeceone gotówką z góry 


Glas Pomoraa 
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htia, donoszą z Tokio, że Mikado odbył 
konferencję z wybitnymi osobistościami ze 
sfer rządowych i wojskowych. W konferen- 
cji brał udział szef 


admirał Jonaj. 


admiralicji japońskiej 


jęty jest w ten sposób, ażeby wzrastająca i 
liczba polskich okrętów handlowych mia- | ; sfer dobrze 
ła na wszystkich światowych liniach komu- informowanych spodziewać się należy, 
nikacyjnych opiekę wojennej floty  pol-| 


skiej. | 


Według wiadomości ze po- 
że 
Mikado nie odpowie na notę 
Roosevelta, 


nąć 


prezydenta 
pragnąc ten sposób unik- 
bezpośredniego udziału 
międzynarodowej. 


w 
w polityce 
co z punktu widzenia 


japońskich jest niedopuszcza|- 


obyczajów 
ne. 


LONDYN. W Londynie krążą nawet 
pogłoski, że o ile ze strony Japonii nie bę- 
dzie udzielona całkowita satysfakcja, zwła 


Jfakt, iż Japończycy dali dowody już u- | szcza co do zapewnień na przyszłość, moż- 
przednie, że prowokowali zajścia z przed- | liwe jest podjęcie przez W. Brytanię i Sta- 
stawicielami kolonii cudzoziemskich w|ny Zjednoczone przy czynnym poparciu 
Szanghaju. Zdaniem wielu osób ze sfer po- Francji wspólnej demonstracji na wodach 


postępowąnie Japończyków | japońskich. 
miało być pretekstem do zrealizowania ich 
planów usunięcia Europejczyków z Chin. 
W związku z żądaniem Prezydenta Ro- 
osevelta, aby przeproszenie za wynikły in- 
cydent wyraził osobiście sam cesarz Hiro- 


titycznych 

W amerykańskich kołach politycznych 
twierdzi się z całą stanowczością, że w ra- 
|zie nie otrzymania zadośćuczynienia, rząd 
Stanów Zjednoczonych chwyci się środków 
które przyczynia poważny uszczerbek han- 
dlowi, finansom i w ogóle prestiżowi japoń- 
skiemu. 


Gdansk Staje Się nam Coral 


„ru mówi się po polsku” 


Jeszcze przed trzema laty w sklepach 'nie pozostaje nic innego, jak kupować| 
gdańskich można było rozmówić się mniej jeść. strzyc się tylko w tych zakładach 


lub więcej dobrze po polsku. 

Obecnie nigdzie — nawet w sklepach 
czy zakładach położonych tuż przy dwor- 
cu — jest rzeczą niemożliwą porozumie- 
wać się w języku polskim. Na wszelkie 
pytania nieodmiennie daje się słyszeć ste- 
reotypowe „ich vrstehe nicht. 

W ciągu kilkunastu lat czerpiąc wiel- 
kie zyski z setek tysięcy podróżnych, kup- 
cy i rzemieślnicy gdańscy nie nauczyli się | 
języka polskiego. Mało tego, ci którzy zna- 
li go już dość dobrze. nagle przestali ro- 
zumieć. lejowych ukłon hitlerowski przez podnie- 

Podróżnym i wycieczkowiczom polskim sienie ręki. 


|jbliczka z napisem: 


sku“ 


 bowiązującym ukłonem pracowników jest | 
przyłożenie dwu palców do czapki. 

Na terenie Gdańska natomiast. wbrew | 
obowiązującym przepisom. coraz częściej 


fm atastrola olejowa pod Warsawa 


1 zabity, 9 rannych — Dyżurny ruchu 
uciekł po katastrofie 


WARSZAWA. Wczoraj o godzinie 3,10 wego, zdążającego z Lublina do Warszawy, 
nad ranem koło stacji Łaskarzew zdarzyła wskutek gęstej mgły nie zauważył sygna- 
się straszna katastrofa kolejowa, w wyni- łów wjazdowych, które wskazywały „stój“ 
kia której jedna osoba została zabita i 9| |Pociąg w pełnym pędzie przejechał stację 
rannych. Z pośród rannych cztery osoby Łaskarzew. Maszynista nie zauważył rów- 
wałezą ze śmiercią. nież sygnałów wyjazdowych, też wskazują- 

Przebieg katastrofy przedstawia się na- |eych „stój“. 
stępująco: 500 metrów za stacją Łaskarzew w kie- 

Maszynista pociągu pospieszno-towaro- runku Warszawy na pociąg towarowy 
wpadł pociąg osobowy, zdążający do Lwo- 
wa. Skutki zderzenia okazały się straszne. 
| Hamulcowy pociągu towarowego, Jan Ko- 


GEE 
Za 25.000 zł opał podej „r ew a miejscu. Prócz 
dla bezrobotnych niego 9 osób ze służby kolejowej odniosło 


irany, w tym 4 osoby ciężkie. 
Gdy dyżurny ruchu ma stacji Łaska- 

Dyrekcja Lasów Państwowych w To- rzew dwiedział się o katastrofie, uciekł ze 
runiu ofiarowała na Pomoc Zimową dla 'stacji i ukrył się w nieznanym miejscu. Za- 
bezrobotnych Pomorza drewna pałowego, |alarmowano kolejowe władze sanitarne w 


wartości 25,000 zł. Warszawie. 
Drewno rozdzielone zostanie przez| Na miejsce katastrofy wysłano pociąg 
środki leśne, podlegające dyrekcji. sanitarny. 


|| - . . . . I 
[gdańskich gdzie zostanie wywieszona ta-| 
„Tu mówi się po pol-| 


Hitleryzacja kolejarzy 


Na polskich kolejach państwowych o- | 


daje się zauważyć wśród pracowników ko- | 


Konflikt. wywołany zatopieniem ame- 
rykańskiej kanonierki „Panay“ przez sa- 
Imoloty japońskie i zbombardowaniem o- 
krętów angielskich, przyjął niespodziewa- 
ny obrót. 


Prezydent Roosevelt stanął na stanowi- 
sku, że może się zadowolić jedynie prze- 
proszeniem, wyrażonym osobiście przez 
samego cesarza Hirohita oraz zapewnień 
rządu japońskiego, że wydane surowe za- 


wiecej ohy 


Wszystkie zainteresowane firmy gdań- : F dc pi 
, i Ra WO i A Mii rządzenia uniemożliwią na przyszłość po- 
skie wzywa się do jaknajszybszego wy- 


; 5 TA ŻE wtórzenie się podobnych wypadków. 
wieszenia takiej tabliczki. è P y yp 
ł 


| WIDZIALNOŚĆ BYŁA dobra — — — 
| SZANGHAJ. Amerykanin James Mar- 


kanonierki amerykańskiej „Panay“ w chwi 
li, gdy zaczęły ją bombardować samoloty 
| japońskie, twierdzi, iż wykluczone jest, by 
samoloty japońskie, które unosiły się na 
nieznacznej wysokości mogły nie rozpo- 
znać znaków rozpoznawczych jakim były 
oznaczone okręty cudzoziemskie. Widzia- 
Iność była doskonała, nie było żadnej mgły. 


* k 


Ukłon ten, wprowadzony prowokacyj- 
|nie przez pracowników Niemców, 
| ujemnie wpływa na samopoczucie koleja- 
rzy Polaków. i co najważniejsze jest tole- 
rowany przez zwierzchników. 


bardzo 


W tych dniach jeden z kolejarzy zwró- 
cił się do swego przełożonego z doniesie- 
| niem, że jego współpracownicy Niemcy | <UEENEENEE 
na służbie witają się przez podniesienie 
rąk i prosił o zabronienie tego. W odpo- 
| wiedzi przełożony zażądał w tej sprawie 
lseldunku na piśmie. Rozumie się, że pra- 
cownik tego nie zrobił, ponieważ jest to 
równoznaczne z dobrowolnym narażeniem 
się na represję ze strony niemieckiej. 


ANGIELSKI SAMOLOT BOMBOWY 
ROZBIŁ SIĘ 


LONDYN. Wczoraj rano rozbił się w 
Weymouth brytyjski samolot bombardują- 
cy. Załoga poniosła śmierć na miejscu. 

W ten sposób hitleryzacja zewnętrzna 
PKP. w Gdańsku postępuje szybko 
przód. 


Jest to 89-ta katastrofa brytyjskiego sa- 
molotu wojskowego w ciągu roku. W ka- 
tastrofach tych zginęło ogółem 145 ludzi. 

| cz R 


(ry zatarg w Sejmie W sprawie medali 


Sejm na wczorajszym plenarnym posie| Przeciwko poglądom premiera Skład- 
dzieniu obradował nad projektem rządo- | kowskiego w tej dziedzinie wystąpił z ostrą 
wym ustawy o „medalu za długoletnią słu- | kry tyką poseł Szymański, przy czym mię- 
żbę*. Ze względu na brak miejsca nie mo- dzy mówcą a premierem  Składkowskim 
żemy podać ciekawej i ożywionej dysku- | doszło do ostrej scysji, którą zlikwidował 
sji na temat polityki orderowej rządu. panate Car. 


na- 


H 


import zajęcy czechosłowackich 


| PRAGA. Czechosłowacki dziennik w |ręczenia do przesyłek zaświedczeń urzędo- 
Pradze „Venkov“ z dnia 11 bm. donosi, że | wych lekarzy weterynarii z miejscowości z 
jest już dozwolony eksport zajęcy z Cze-| której następuje wysyłka. 


|chosłowacji do Polski, pod warunkiem do-| 


PEKIN Nowy tymczasowy centralny 
rząd chiński składa się z 8 ezłonków. No- 
wy rząd podkreślił w deklaracji, iż będzie 


przestrzegał słusznych uprawień obcych | 


mocarstw oraz, że zastrzega sobie możli- 


wość porozumienia z marsz. Czang-Kai-Sze- | 


kiem. Nowy rząd został uznany przez Ja- 
ponię de facto i na razie nie oczekuje uzna 
nia go przez mocarstwa. 


70 TYS. CHIŃCZYKÓW POLEGŁO 
POD NANKINEM. 


TOKIO. Po zajęciu Nankinu wojska ja | 


pońskie przeprawiły się na północny brzeg 
rzeki Jangtse i zajęły miasto Kiangu. Praw 


dopodobnie straty wojsk chińskich podczas | 


walk pod Nankinem wynoszą 70.000 ludzi. 


MARSZ NA POŁUDNIOWE CHINY ZA- 
MIERZAJĄ JAPOŃCZYCY. 

SZANGHAJ. Korespondent Reutera 

przewiduje, że teatrem dalszych wałk ja- 


pońsko-chińskich staną się teraz Chiny Po- | 


łudniowe. Pięćdziesięcio-tysięczna armia 
japońska w Szanghaju i Nankinie gotowa 
jest do wymarszu na Kwantung. 


` 
"” G 
mniam 


Z Dalekiego Wschodu 


TOKIO. Dziennik japoński „Niszi-Ni- 
szi“ zamieszcza depeszę z Hong-Kongu, 
która stwierdza, że w Kantonie, gdzie mar- 


trować z górą 300 tysięcy żołnierzy, atmo- 
sfera jest bardzo napięta. Zdaniem kore- 
spondenta tego dziennika zajęcie Kantonu 
byłoby równoznaczne ze złamaniem oporu 
Chińczyków. 


CZAN-KAI-SZEK NIE KAPITULUJE. 


| LONDYN. Ambasada chińska oznaj- 
mia, iż Czang-Kai-Szek ogłosił oświadcze- 
nie w kiórym stwierdza, iż Chiny są zde- 
cydowane do dalszego oporu pomimo opu- 


wzmocniło jedynie postanowienie 


ani pod względem wojskowym, ani pod 
względem politycznym, dlatego Czang-Kai- 
Szek rozkazał swoim wojskom zająć swoje 
|linie. 


Okradał powodzian 


STANISŁWÓW. Wkrótce stanie przed ny na rok więzienia przez Sąd grodzieński | 


Sądem b. starosta z Nadwórny, Robakie- za popełnione nadużycia w czasie urzędo- | UOMKEUNEEKZNEKENZCZZZNNNNK ZZA KZZ ES 


wicz, oskarżony o dopuszczenie się nadu- 
żyć na kilkadziesiąt tysięcy złotych, a mia- 


wania w Grodnie. Odpowiadać będzie z wię 


zienia. 


nowicie 19,500 zł, przeznaczonych na zapo- | 


mogi dla ludności Husulszczyzny, 12,570 zł 
z funduszu na powodzian, 500 zł z subwen- 
cji przyznanej Obywatel. Komitetowi Bit- 
wy pod Mołotkowem. Nadto 


za szereg 


drobniejszych kwot, jako zaliczki na rze-| 


kome wyjazdy do Rumunii i Czechosłowa- 
cji. 
B. starosta Robakiewicz był już skaza- 


MARJAN BRONISŁAWSKI 


x 


EDO rh $ 


panu dziękujemy, 


pa- 


nie an rzekł Stefan, ściskając 
dłoń sierżanta. Teraz potrafimy wy- 
ką z rąk Hardena. Ojciec jej wróci 


jaśnić całą sprawę i odebrać pannę Bur- 
"MOM B ‘drsr nyy nsbroozid m 
czas... 

— A cóż ty, Stef, tak bardzo zajmu- 
jesz się tą panienką? Hę? Chcesz ją 
odbierać z rk Hardena i pewnie wziąć 

swoje łapy? Coś mi to podejrzane, 
ty smyku! 


Dowie- się pan, jak zaproszę na 
wesele! — odpowiedział Stefan rozpro 
mieniony. 

Aha.. to aż tak? A cóż ona? Za 
wróciłeś jej w głowie, co? 

- Kochamy się, panie Sogan, i lo 


wszystko. Znam ją od dzieciaka, jeszcze 
Harden miał knajpę w porcie. 

— No, daj ci Boże. Dobry jesteś chło- 
pak i ucztiwy, a to grunt. Jakże miewa 
się twoja malka? 

— Dziękuję. Trzyma się malczysko 
jako tako. A o pana nieraz się py- 
tała, bo nie zapomniała, jak pan nam 
pomagał w ciężkich czasach. 

— Tylko nie mów glupsiw Stef. Po- 

zdrów że ją odemnie i powiedz, że jak 
będę miał więcej czasu, — wpadnę tam 
kiedy ma godzinę. 
To może tak nie czekać, ale od- 
razu dziś wieczorem niech pan przyj- 
dzie do nas na kolację? Pan Winters 
nie ma tu nikogo znajomego i nudzi 
mu się, a lubi zagrać w karty, więc 
może by tak na pinakia? Co? Go pan 
na to, panie Winters? 

— Ależ z największą przyjemnością 
Dawno nie grałem i lubię bardzo posie- 
dzieć przy kartach... 

Soganowi oczy się zaśmiały. 


jak 


— Gra pan w pmnakła? Doskonale 
Stef, przyjmuję twoje zaproszenie. Dziś 
o siódmej będę u was. Tylko, żeby 


twoja matka nie robila sobie kłopotu 
z kolacją. Znasz mnie i wiesz, że nie 


u zg” jek 
» =  ZUNEMAOWAIUJ 


Powieść sensacyjna na tle 


ME BOS 


SBE OTOZ EZDRASZA a aa 
| 
ŚMIERĆ 8 NARCIARZY W GÓRACH 


TRYDENT. Wczoraj po południu na 
stokach Sassoboe lawina śnieżna zasypała 


szałek ` Czang-Kai-Szek usiłuje skoncen-/ 


szezenia Nankinu. Wycofanie się ze stolicy | 
rządu | 
|chińskiego kontynuowania walki. Z chwi- | 
lla gdy siedziba rządu zostało przeniesione | 
gdzieindziej, Nankin nie ma już znaczenia | 


Ł QS 


| 
| 


WARSZAWA. Przed Sądem  Okręgo- 
wym w Równym rozpocznie się wkrótce 
seria procesów, w których zasiądą na ławie 
joskarżonych trzej b. starostowie wołyń- 
sey. 

Jeden ze starostów zasiadł już dwukrot 
[nie na ławie oskarżonych, mianowicie b. 
[starosta dubieński Jerzy Boczkowicz Sit- 
taner. którego proces dwukrotnie był od- 


decydującej rozprawy. 


WARSZAWA. W dniu wczorajszym zo 
stali skierowani z terenu Łodzi na miejsce 
| odosobnienia Moszek Bendel, Salomon Ja- 


zenberg i Gerson Wolman, trudniący się 
zawodowo i dla celów zarobkowych niedo- 


raczany. Prawdopodobnie teraz dojdzie do | 


grow, Dawid Izrael Rozenberg, Lajb Ro- | 
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lowi starostowie przed sądem 


W dwóch dalszych procesach będą fi- 
gurować dwaj b. starostowie rówieńescy 
obaj oskarżeni o nadużycia. Pierwszy z 
nich to Robert Bogusławski, dragi Adam 
Kański. Traf chciał, że obaj urzędowali w 
rówieńskim urzędzie starościńskim bezpo- 


‘średnio po sobie, obaj są oskarżeni o nad- 


użycie władzy i przekroczenei finansowe. 
Wszystkie sprawy znajdą sęi na wokan- 
dzie prawdopodobnie w styczniu 1938 r. 
k*k 


Nowi mieszkańcy Berezy 


zwolonym pośrednictwem i machinacjami 
w sprawach podatkowych. 

Wymienieni demoralizowali płatników 
i narazili Skarb Państwa na ogromne stra- 
ty, przy czym na działalności swej dorobili 
się poważnych majątków. 


| Zmarł w drodze do Berezy 


| WARSZAWA. W dniu 3 grudnia br. 
|zmarł nagle na udar serca mieszkaniec 
| Będzina Ozreal Hil Majerczyk, skierowa- 
| ny do miejsca odosobnienia w Berezie Kar- 
|tuskiej za nielegalną i szkodliwą działal- 


wszystkim zainteresowanym rolnikom 
następuje: 


Płatnicy, chcący uzyskać ulgi w po- 


. | 
datku gruntowym wraz z dodatkiem ko-| 


ność na szkodę państwa i ludności. Majer- 
czyk był zatrzymany w Sosnowcu w dniu 
2 grudnia i zmarł w czasie eksportowania 
go do Berezy Kartuskiej. Zwłoki zabrała 
rodzina. 


Ulgi w podatku gruntowym 


Pomorska Izba Rolnicza komunikuje, 
co | 
| misji szaącujących straty w lecie i jesieni. 
br. Ulgi będą bowiem udzielane na zasa-- 


ściwych urzędów skarbowych z powoła- 
niem się na protokólarne wyniki badań Ko- 


dzie indywidualnych podań, a nie automa- 


22uczestników kursu narciarskiego. Zdo- munałnym muszą składać, niezależnie od | tycznie. Jeśli chodzi o drobną własność, to 
|dokonanych już w swoim czasie zawiado-| może w imieniu gromady wnosić podania 


llano uratować 12 narciarzy i odnaleźć 8, 
|którzy nie dawali już znaków życia. 


stosunków amerykańskich 


jestem wybredny, w jedzeniu. Cokol- 
wiek, aby tylko bez zachodu i wydat- 
ków. 

— Dobrze, dobrze. Przyjadę po pana 
z panem Wintersem. Teraz zaś pojedzie- 
my „do Hoboken zobaczyć żywego nie- 
boszczyka, prawda, panie Wimters? 

— Doskonale? 

Więc do wieczora — rzekł Ste- 
fan, żegnając się z Soganem. — Niech 
pan czeka nas w biurze, przyjedziemy 
na pewno. 

wWyszedłszy z gmachu policji, zatrzy- 
mali pierwszą napotkaną dorożkę sa 
mochodową i kazali się zawieść do Ho” 
doken, pod wskazany im przez Sogana 
adres. 

Była to podrzędna odrapana i brudna 
knajpa na krańcu miasta. 

— Nie tęgo musi powodzić się te- 
mu (Gerberowi — rzekł Winters, patrząc 
na zabrudzone szyby i obskurne wej- 
ście do szynku. Tem łatwiej się 
z nim dogadzamy. 

Weszli do knajpy. Wewnętrzne jej 


urządzenie w zupełności odpowiadało 
frontowi. Gdzie oko pa- 


| odrapanemu 
napotykało brud, niedbalstwo, nie- 


chlujność. Na niezamialanej od tygod- 
ni podłodze pomiewierały się niedopat- 
ki cygar i papierosów, kawa:ki gazet, 
pudełka od zapałek i inne Śmieci. Sto- 
liki, których kilka stało w głębi niezbyt 
obszernej salki „były pochlapane najroz- 
maitszemi płynami i przedstawiały ja- 
sny dowód ¿że nigdy ich nie myto 
ani wycierano. Wzdłuż jednej ze ścian 
stał długi bufet, na którym z jednego 
końca wznosiło się oszklone pudło z 
paczkami papierosów i tytoniu do żu- 
cia, a na niem prosta zapalniczka gazo- 
wa z unoszącym się nad nią cieniut- 
kim płomyczkiem. Na drugim końcu 
stało kilka brudnych talerzyków z prze- 
kąskami, nad któremi unosiły się chma- 


ry much. 


|mień o klęsce, oddzielnie podanie do wła- | 


Za bufetem slał mężczyzna w śred- 
nim wieku, przybrany w przybrudzony 
biały fartuch i kaftan. Zwyczajem, przy- 
jctym od niepamiętnych czasów przez 
amerykańskich  bufelowych (inaczej 
„bartendrów*) podrzędniejszych knajp, 
trzymał w ręku kawał gałgana i uda- 
wał, że pracowicie wyciera powierz- 
chnię bufetu, z którego od dawna już 
znikły wszelkie ślady lakieru, jakim był 
w nowości pokryty. 

Przy jednym stoliku siedziało dwóch 
gości, którzy ćmiąc fajki, grali z sobą 
w zalłuszezone i połamane karty. Wy- 
glądali na włóczęgów lub robotników 
bez pracy, którzy nie dbali o powierz- 
chowność i zamiast szukać zajęcia, czas 
spędzali na przesiadywaniu w szynku. 

Wejście Wintersa i Stefana, obydwu 
ubranych czysto i dostalnio, wzbudzi- 
io w oczach czbowieka za bufetem i ob- 
szarpanych bywalców knajpy niekła- 
mane zdziwienie. Nie byli widocznie 
przyzwyczajeni do widoku porządnie u- 
branych gości. 

Przybyli przysłąpiłi do bufetu iza- 
żądwi dwie szklanki piwa. Gdy „bar- 
tender“ postawił przed nimi żądany na- 
pój, Stefan rzekł: 

— Mamy ważny interes do właści- 
ciela tego salonu.. Czy może pan nam 
powiedzieć, gdzie i kiedy można spo- 
tkać pana Gerbera? 

— Jakiż to interes macie panowie do 
Gerbera? — odparł mężczyzna z za bu- 
fetu, mierząc podejrzliwie pytającego. 

— Nic nadzwyczajnego, ale w każ- 
„ym razie inleres na tyle ważny, że tyl- 
ko samemu panu Gerberowi możemy 
powiedzieć. 

— Tak... W takim razie możecie śmia- 
ło mówić, gdyż Gerber stoi przed wa- 
mi. 

Stefan obejrzał się dokoła i wskazu- 
jąc wzrokiem siedzących przy stoliku 
dał do zrozumienia Gerberowi, że nie 
chcialby mówić przy świadkach. Prze- 
biegły szynkarz odrazu zrozumiał i 
rzekł: 

— Ale tu niewygodnie i ciągle ktoś 
przeszkadza. Może panowie przejdzie- 
cie do mojego prywatnego mieszkania! 
Zaraz za temi drzwiami jest osobny po- 
kój, w którym mieszkam. Tam możemy 
pomówić swobodnie i bez obawy prze- 
szkodzenia. Proszę bardzo. 


zbiorowe sołtys. 


Otworzył drzwi i ruchem ręki zapro- 
sił Wintersa do wejścia. ' 

W pokoju tym było równie brudno 
jak ‘w sali szynku. Na środku stał stół, 
przykryty ceratą w kwieciste wzory, 
pod ścianą szerokie łóżko, zarzucone 
niedbale kapą uszytą z kolonowych ka- 
wałków materjału, a cztery krzesła oraz 
stolik z lustrem i przyborami do gole- 
nia dopełniały umeblowania prywalne- 
go apartamentu Gerbera. 

Zamknąwszy drzwi za sobą, Gerber 
wskazał przybyszom krzesła, sam u- 
siadł i zapalając trzymany w zębach 
kawałek cygara odezwał się: 

— No, proszę. Tu możemy pomówić 
spokojnie. Przedewszystkiem chciałbym 
wiedzieć, kto panowie jesteście, a na- 
stępnie, co panów do mnie sprowadza. 

— Ja nazywam się Stefan Lubicz, — 
odparł Stefan — a to jest pan Winters, 
który niedawno przybył z Ameryki Po- 
łudniowej. 

— Bardzo mi przyjemnie... *** * 

— Sprawa zaś. w której przychodzi- 
my, dotyczy pewnego zdarzenia, klóre 
miało miejsce przed kilkunastu laty. 
Dia pana sprawa ta może 'nie przedsta- 
wiać żadnej ważności, dla nas jednak 
jest niezmiernie ważna. Czy zechce pan 
odpowiedzieć nam szczerze na kilka 
pytań? 

Gerber przyjrzał się uważnie Slefa- 
nowi, przeniósł badawczy wzrok na 
Wintersa i po chwili namysłu rzekł: 

— To zależy od tego, jakiego rodzaju 
będą te pytania. Proszę, niech pan 
pyta. 


— Panie Gerber — zaczął poważnie 
Winters. — Czy przypomina pan sobie 
z dawnych czasów nazwisko Burski? 
Lat temu blisko szesnaście... 

Oczy Gerbera zamigotały ciekawoś- 
cią. Powstrzymał się jednak i po dłuż- 
szym namyśle odparł: 

— Burke?.. Znam to nazwisko. Zna- 
łem mawet jego właściciela. 

— Czy pan wie, że ów Burke uciekł 
z kraju w przekonanniu, że zastrzelił 
pana? 


— Wiem, że uciekł, postrzeliwszy 
mnie. A na drogę zdążył okraść mnie 
Z jędzy, jakie miałem przy sobie. 


(Ciąg dalszy w nast. numerze.) 
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Służba wojskow 
i ko 


WARSZAWA. Do laski marszałkow- | 
skiej wpłynął projekt nowej ustawy o po-| 
wszechnym obowiązku służby wojskowej. | 
Wprowadza jednak kilka rzeczy nowych, 
a między innymi od 19 - 45 lat, przy zgło- 
szeniach ochotniczych. Przewidziany jest 
jednak przymus odbycia tej służby również 
w stosunku do kobiet, które skończyły 
gimnazja i licea. 

Do pomocniczej służby wojskowej w 
czasie wojny, mobilizacji lub zagrożenia 
państwa będą obowiązani wszyscy męż- 
czyźni od 17 -60 lat. 

Nowymi również są przepisy o uzupeł- 
niającej służbie wojskowej dla mężczyzn 
od 17 - 60 roku życia. Służba ta polegać 
będzie na odbywaniu krótko trwałych ćwi- 
czeń, bądź przygotowawczych dla tych, 
którzy w wojsku nie służyli, bądź uzupeł- 
niających dla byłych wojskowych. 

Ćwiczenia odbywać się będą w połud- 
nia sobotnie i niedzielne. Dla poborowych 
z cenzusem nowa ustawa przewiduje na- 


a dla mężczyzn 
biet 


tychmiastowe wcielenie po ukończeniu 
szkoły średniej; oznacza to posunięcie wie- 
ku pobor. dla tej kategorii poboroych 
z 21 lat do 18 - lub 19 lat. 


Dwukrotnie skazany na Śmierć 


POZNAŃ. Wczoraj przed Sądem Okrę- 
gowym w Poznaniu odbył się proces prze- 
ciwko Florianowi Figlarzowi, mordercy 
swej matki Ewy oraz gospodyni Augusty ; 
Oertel. Morderstwa tego dokonał Figlarz 
w nocy z dnia 14 na 15 czerwca br. w Poz- 
naniu, nocując w mieszkaniu J. Czernikaua 
przy ul. Mickiewicza, u którego jego mat- 
ka była zatrudniona w charakterze służą- 


|eej. Zbrodniarz zamordował swoje ofiary 


toporem, po czem zbiegł, zrabowawszy na 


Podniosła uroczystość Śpiewacza 
z udziałem komp. Nowowiejskiego 


TORUŃ. W dniu onegdajszym Toruń cję p. K. Makowski, omawiając zasługi 


był świadkiem podniosłej uroczystości śpie Nowowiejskiego dla muzyki i pieśni pol- 
waczej. Do miasta naszego zawitał wielki skiej. Z kolei przemówił kompozytor, a 
kompozytor Feliks Nowowiejski, aby dy- | dalsze przemówienia wygłosił prezes Pom. 
rygować koncertem połączonych chórów Zw. Śpiew. p. inż. Hoffmann, a imieniem 
który urządzono z okazji 60-lecia jego u- |śpiewaków toruńskich p. Ludwik Makow- 


rodzin. 


Widownia teatru Ziemi Pomorskiej 


wypełniła się aż do ostatneigo miejsca. Po |zgotowała jubilatowi żywiołową i serdecz-|go, Grycz począł znęcać się na 


|ski. 


Po koncercie zgromadzona publiczność 


pierwszej części koncertu wygłosił prelek- | ną owację. 


B WERKE WYW A ZEROG REAR aN TZ IEKZY KE ZICSORC A PORÓD TY DOK O TOEOE TRO RÓ EOZO PCIE w 


Pamiętaj o gwiazdce 


Zbiórka na P 


W sobotę dnia 18 b. m. i w niedzielę 
19 b. m. Ogólno polski Obywatelski Komi- 


tet Zimowej Pomocy Bezrobotnym prze- | 
prowadza na terenie całego Państwa pu-| 


bliczną zbiórkę pieniężną pod hasłem 
Gwiazdka dla dzieci bezrobotnych”. 
Formy tej zbiórki będą następujące: 
1) zbiórki w biurach instytucyj i przed- 
siębiorstw w dniu 18 b. m. o godz. 8 rano, 
2) zbiórka puszkowa uliczna z wydawa- 
niem ofiarodawcom odpowiedniego znacz- 


ka, 


3) zbiórka puszkowa w lokalach zam. '* 


1 


o Książeczce Premiowej PKO V-ej serii 


omoc Zimową 


| kniętych, jak teatry, kil a, kawiarnie, re- 
stauracje oraz w mieszkaniach prywatnych 
i sklepach, również z wydawaniem ofiaro- 
dawcom odpowiedniego znaczka. 

Celem zbiórki jest zgromadzenie w cią- 
gu dni 18 i 19 b. m. możliwie jak najwięk- 
szych funduszów, specjalnie przeznaczo- 
nych na datki świateczne dla dzieci bezro- 
botnych dla nadania zbiórce jak najbar- 
dziej uroczystego i poważnego charakteru 
zarówno w stolicy, jak i na prowincji, w 
akcji zbiórki wezmą udział przedstawiciele 
władz państwowych. 


Zatrucie całej rodziny 


STAROGARD. Rodzina W.  Ossow- 
skich przy ulicy Lubichowskiej l4a ule- 


|wyraźne objawy zatrucia. Najpierw stra- 
ciły przytomność wszystkie dzieci a na- 


|tomnym, rzucając nim o jezdnię i katując 


gła zatruciu po spożyciu kolacji. P. Osso- stępnie ich matka. Lekarz dr Połom doko- 


„G Ł OS | BAT Str. 3 


Podczas wojny wszyscy mężczyźni, któ- | 
rzy w dniu l stycznia danego roku ukoń-| 
czą 18 rok życia. będą powołani pod broń. 


Nowymi są przepisy o służbie pracy | 
dla cenzusowców, mającej trwać od 5 do 
8 tygodni. Służba w .„w Obronie Narodo- | 
wej“ będzie raczej doraźna i nie obliczona 


na dłuższy czas. 


| 


` 
LR 


RES 


szkodę Czernikaua 33.000 zł., oraz złote | 
monety i banknoty zagraniczne. Sąd wy- 
dał wyrok, mocą którego skaza. Figlarza | 
za podwójne morderstwo dwukrotnie naj 
„|. | Wysuszone 


karę śmierci i pozbawienia praw obywat mydło „Tukan“ nie niszczy 
i y 


skich na zawsze. |nawet najdelikatniejszych tkanek bielizny. 


11 ran zadał rywalowi 
w bójce o dziewczynę 


"ŚREM. Nocą powracał od narzeczonej |go pałką gumową. Szczęśliwym trafem 
23-letni Antoni Janicki, zamieszkały, w przechodnie znaleźli leżącego na drodze 
Wieszczyczynie pow. Śrem. Niedaleko za | Janickiego, którym się zaopiekowali. 
wsią Rusocin, Janicki został z nienacka w | 
ciemnościach napadnięty przez Tadeusza | głowie zadanych tępym narzędziem oraz 
Grycza z Rusocina. Janicki nie żył z Gry- | kontuzję i opuchlinę całego ciała. Roz- 
powstała na 


Lekarz stwierdził u-niego ll ran na 


czem w zgodzie. Niezgoda wydrzonego wyrostka Grycza aresztowa- 


tle ubiegania się o dziewczynę. Pelagie Mi- | no. 

chalską. Grycz ||| RAENENWIMGZE RNA ZWANY CZIECZZR 
zemstę tę wykonał. Znienacka rzucił się na 
niego, zadając mu szereg uderzeń w gło- 
wę jakimś tępym narzędziem. Ogłuszywszy 
nieprzy- 


postanowił się 


NIELUDZKA MATKA ZAKOPAŁA 
ŻYWE DZIECKO 
GNIEZNO. Przed Sądem Okręgowym 
zasiadła 32-letnia Ołga Zimmerówna, słu- 
żąca. 


Pyszczynku oskarżona  porodziła 
dziecko, po porodzie zakopała je w ziemi. 
Sąd skazał nieludzką matkę na 8 mie- 
sięcy więzienia, z zawieszeniem wykona- 
'|nia kary na okres 4 lat. 
Sąd stwierdził, że dziecko przed zakopa- 
niem go w ziemię było żywe, o czym ska- 
zana musiała wiedzieć. 


POSŁOWIE Z POMORZA U PREMIERA 
I MINISTRA BECKA 
WARSZAWA. Pan premier Składkow- 
NARZECZONYCH ski przyjął posła Marchlewskiego jako re- 
WARSZAWA. Aresztowano oszusta |prezentanta grupy pomorskiej. Poseł Mar- 
matrymonialnego Chaima Goldberga. Wo | chłewski przedstawił premierowi poglądy 


stępując pod różnymi nazwiskami, Gold-|na szereg zagadnień, dotyczących admi- 
berg poślubił osiem kobiet, a z kilkudzie- |nistracji państwowej. nawiązując przy tem 


MIAŁ 7 ŻON I KILKADZIESIĄT 


sięcioma kobietami się zaręczył. do głośnego procesu b. starosty Czarnoc- 

We wszystkich wypadkach Goldberg kiego. Poza iym zostali przyjęci senator 
wyłudzał posag i uciekał. Wyłudził on w Siudowski i poseł Marchlewski przez mi- 
ten sposób około 100.000 zł. | nistra Becka. Omawiano sprawy Gdańska. 


tru 


Napad zśłodniałych wilków 


w pow. au$ustowskim 


BIAŁYSTOK. Z Augustowa donoszą. | W powiecie augustowskim w poprzed- 
że na osobę gospodarza Kujbackiego, po-| nich latach nieraz już większe stada wil- 
łożoną na wyspie Jeziora Sejwy' napadło ków czyniły spustoszenia w gospodarstwach 
stado wilków. Zgłodniałe zwierzęta prze- Obecnie organizowane są masowe obławy. 
płynęły w nocy jezioro, wdarły się na wy- celem wytępienia wilków. 


[spę i zadusziły kilkanaście owiec. I kk + 


wski, który pracuje w firmie „Daimon“ nał natychmiastowych zabiegów lekarskich | 


ócił wyj óŹ . Fakt |dzięki którym została cała rodzina, składa- | i i i 
wrócił wyjątkowo późno do domu. Fakt | dzięki którym została cała rox zina, skad Tajemnicze zwłoki przykute do drzewa 


ten uratował rodzinę od niechybnej śmier- |jąca się z 6 osób uratowana 
ci, skoro bowiem usiadł do stołu, by spo- W sprawie tej prowadzone jest śledztwo. 
żyć kolację, u dzieci zaczęły występować | 00 


Pociąg najechał głuchoniemego 
| pod Sierakowicami 


Na linii kolejowej Kartuzy — Kętrzy- nosi winy, ponieważ na zakręcie dał znak 
no wydarzył się 15 b. m. około godz. 6.45, ostrzegawczy. Myszk, idąc torem nie spo- 


DIJON. W położonym w pobliżu Di- | znalezoino pęk kluczy, kilka sztuk monet 
jon lesie znalazł w tych dniach pewien | francuskich, niemieckich i szwedzkich o- 
myśliwy w stanie rozkładu zwłoki mężczy- | raz bilet wizytowy z nazwiskiem Grevin- 
zny, przytwierdzone łańcuchem do drze- nan Kerstin Hamilton. Władze wdrożyły 
wa. Komisja ustaliła, że śmierć nastąpiła | dochodzenia. 
przed pięciu miesiącami. Przy zwłokach | +: 


NOWE PLAGI POMORZA 
| TORUŃ. W powiecie kościerskim oraz 


okolicznych miejscowościach pojawiła się i 


leński, chojnicki, kartuski, morski, dział- 
dowski. łubawski. grudziądzki. świecki 
tczewski. SN 


rano nieszczęśliwy wypadek najechania dziewał się, iż w tym czasie pojedzie po-|w sadach korówka wełnista, niszcząc dużo 


przez pociąg głuchoniemego | 
Myszka, lat 35, z Kamienicy Królewskiej. | wadziła go w fatalny błąd. 
| 


Wymieniony szedł torem w kierunku | omman | 


Sierakowie, gdy nagle z zakrętu wyłonił | y 4 - 
się pociąg osobowy, zdążający do Kartuz. WŚCIEKŁE KOTY POKĄSAŁY 
Przytępiony słuch i mgła sprawiły, iż M. | 10 OSÓB 

nie spotrzegł pociągu, a parowóz uderzył 
go bokiem w głowę. Myszk wkrótce po 


tym wypadku zmarł. wściekłych kotów pokąsało 10 osób. 


Kierownik parowozu Gierych nie po-!ło się zastrzelić parę wściekłych kotów. 


Franciszka ciąg. Nowa zmiana rozkładu jazdy wpro- | jabłoni. W powiecie starogardzkim i są- 


Ludność ogarnęła panika. Policji uda- 


STATEK AMERYKAŃSKI Z 600 PASA- 

ŻERAMI OSIADŁ NA MIELIŹNIE. - 

NOWY JORK. : Amerykański statek 
|spichrzach i stodołach. „Prezydent Hoover”. na którego pokładźie 
| | znajduje się 400 członków załogi i 600 pa- 
| TORUŃ. W numerze 26 Pomorskiego sażerów, osiadł na mieliźnie na południowy 
| Dziennika Wojewódzkiego ukazało się roz- wschód od Formozy, . w 


|siednich pojawiły się w bardzo dużej ilo- 
jści myszy polne, które robią szkody w 


okolicy. wyspy 


ATENY. W mieście Missolungi kilka | porządzenie Wojewody Pomorskiego z Hoishoto. Pasażerom udało się. wysiąść na 


i * . . R . PP ay 
dnia 9 grudnia br. w sprawie utworzenia ląd. „Prezydentowi Hooverowi* pośpieszy- 
[okregu zagrożonego pryszczycą. [ły z pomocą 4 statki amerykańskie i jeden 


Do okręgu tego zaliczono pow.: Sępo-niemiecki. 
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Druga Niedziela Adwentowa 


LEKCJA 


ów. Pawła do Filipensów rozdz. 4, wiersz 4—7. 


Bracia! Weselcie się zawsze w Panu; powtóre mówię, 
wesęlcie się! Skromność wasza niech będzie wiadoma wszyst- 
kim ludziom, Pan blizko jest, Nie troszczcież się o nic: 
ałe w wszelakiej modlitwie i prośbie z dziękowaniem niech 
A pokój Boży, któ- 


niechaj strzeże serc waszych 


żądania wasze będą u Boga oznajmione. 
ry przewyższa wszelki zmysł, 


i myėli waszych w Chrystusie Jezusie. 


EW ANGELJA 


św. Jana rozdz, I, wiersz 19—28. 


Posłali żydowie z Jeruzalem kapłany i lewi- 
ty do Jana, aby go spytali: Ktoś ty jest? I wy- 
znał, a nie zaprzał, żem ja nie jest Chrystus. 
I spytali go: Cóż tedy? Jesteś ty Eliasz? I rzekł 
im: nie jestem. Jesteś ty prorok? | odpowie- 
dział nie. Rzekli mu tedy: Ktoś jest, żebyśmy 
dali odpowiedź tym, którzy nas posłali? Co po- 
wiadasz sam o sobie? Odrzekł: Jam głos wo 
łającego na puszczy. Prostujcie drogę Pańska. 
jako powiedział Izajasz prorok. A którzy byli 
posłani, byli z Faryzeuszów, i pytali go, a mó- 
wili mu: Czemuż tedy chrzcisz, jeźli żeś ty nie 
jest Chrystus, ani Eliasz, ani prorok? Odpo 
wiedział im Jan. mówiące: Jać chrzcę wodą, ale 
wpośrodku was stanął, którego wy nie znacie. 
Ten jest, który za mną przyjdzie, który przede 
mną stał się: któregom ja. nie godzien, żebym 
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Czemu żydzi pytali Jana, czy jest Eliaszem lub prorokiem? 


Malachjasz prorok (4, 5, 6) zapowiedział był, że przed 
przybyciem Pana przyjdzie Eliasz, a Mojżesz (V. Mojż. 
18, 15) obiecał był ludowi Izraelskiemu innego podobnego 
proroka. Skoro Jan oświadczył, że nie jest Mesjaszem, 
wysłani chcieli się dowiedzieć. czy jest owym obiecanym 
Eliaszem lub prorokiem. 


Czemu Jan sobie nadaje nazwę wołającego na puszczy? 
Z pokory bowiem pragnie w sobie tylko widzieć narzę- 
dzie. Zbawiciela i pragnie opuszczonemu i pozbawionemu 
zadziei narodowi żydowskiemu zwiastować pociechę, która 
ia niego przyjdzie w osobie Zbawiciela, przyczem napomina 
ch, aby wydali owoce godne pokuty. 


Czemu żydzi posłali do Jana z zapytaniem, kim jest? 


Zdawał im się bowiem z powodu surowego życia i ogni- 


Dobroczynnośc cnotą 
dawnych Polaków 


Przed świętami złóżmy ofiarę na „po- 
moc zimową” dla biednych. 


Dobroczynność była dawniej jedną z 
największych cnót narodu polskiego. W tej 
zbożnej akcji przodowała zwłaszcza szla- 
chta polska, która nigdy nie pominęła o- 
kazji by biednym i nieszczęśliwym z jak 
najwydatniejszą przyjść pomocą. 

Wspaniałe gmachy i instytucje dobro- 
czynne, szpitale i przytułki, pochodzące 2 
| dawnych czasów. a budowane przez róż- 


Ratujmy bo o_otmy ski 
od zimna i głodu. 
Ofiary pieniężne 
składać należy na 
Konto PKO Nr. 70.200 
Fomec Zimowa. 
, Ofiary w naturze 
w miejscowym 
Komiteci« 


nych arystokratów polskich — świadczą 
do dziś dnia ehwalebnie o tej dawnej cno- 
cie narodu polskiego, gorliwie pielęgno- 
wanej. 

Dzisiaj ta dobroduszna ofiarność na 
cele dobroczynne jest nam specjalnie po- 
trzebna. Nie mamy już dzisiaj wielu tych 
magnatów, którzyby majątki swoje bied- 
nym poświęcali, ale mimo kryzysu jest je- 
szcze w Polsce dużo zamożnych obywate- 


rozwiązał rzemyk u trzewika jego. 
ło w Betanii za Jordanem, kedy Jan chrzceił. 


To się dzia 


tych kazań tak madzwyczajnym człowiekiem, iż 


uważali 


w nim powszechnie wówczas oczekiwanego Mesjasza. 


Gwiazdka Polska 


Rok rocznie tydzień lub dwa przed | 
świętami place i rynki naszych miast pel- | 
skich, jak gdyby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej zamieniają się w cudny, 
ziełony żywy las. Zapach jedliny w okół 
się unosi, a w około na prędce wyrosłych 
drzew, uwijają się gromadki dzieci z ro- | 
dsicami, wybie rających drzewka na Boże | 


| 
Narodzenie. 


Ogień rozpalono ongiś w dzień wigilij- | 
ny po całej Słowiańszczyźnie. U Serbów | 
do dziś dnia jeszcze na wilię płonie bał. | 
wan drewniany. Ten słowiański kult og-| 
nia w dzień wigilijny, przechował się u nas| 
a jak twierdzą niektórzy, w oświetleniu 
świeczkami choinki, symbolizującej życie | 
wieczne, gdyż Świerki i jodły nie tracą w| 
imie zieleni. 


Są jednak inne twierdzenia, że choinka 
jest zabytkiem czasów starszych. aniżeli 
słowiańskie. Istnieją bowiem ślady, że 
choinka była obrzędem wszystkich ludów 
aryjskich, lecz u Germanów najdłużej się 
przechowała i kolebką zaś jej jest Szwe- 
cja, Norwegia i Dania. Starzy Germanie 
przyjmując chrześcijaństwo, wiele zwycza- 
jów pogańskich przeszczepili na grunt 
chrześcijański, a między innymi choinkę, 
nazwawszy ją „Christbaum*, po naszemu 
„Boże drzewko“. 


Aczkolwiek więc jak z powyższych 
słów wynika — choinka nie jest naszym 
starodawnym zwyczajem jednak tak się w 


domu polskim przyjęła i tak się stała nie. | 


zbędną polskiemu dziecku. że już świąt 
bez niej wyobrazić by sobie nie mogło. 

Weszła ona już w nasz swojski zwyczaj. | 
który jest piękny i napewno nieprędko za- 
ginie a wiecznie zielone drzewka z gorą- | 
cymoi świeczkami żywo przypomina nam 
Tego. który przez swe narodzenie przyniósł 


| nam światło i życie wieczne. 

| Tkwi w tym wszystkim owa siła tajem- 
nicza, która wywierając wplyw od koleb- 
ki na dziecko, wzbudza w nim miłość do 
wszystkiego co polskie i to uczucie pozo- 
[staje już na całe życie. 


U gospodarza Babińskiego w Rokoci- 
nie, pow. starogardzkim odbywała się tak 
zwana „pusta noc™. Zeszli się okoliczni go- 
spodarze sąsiedzi, by zmówić pacierze za 


| zmarłą żonę Babińskiego. Wieczór był dłu- | 
gi, wobec czego jeden z synów gospodarza | 
miał wyjść do zabudowań gospodarczych, | 
by stwierdzić czy przypadkiem nie powo-| 
łane osoby nie obracają się w obrębie go-| 
Wyszedł on jednak tylko na próg | 
domostwa i dlatego nie zauważył złodziei, | 


spody. 


którzy zakradali się do chlewa. Nie długo 


po tem udało się kilka kobiet do drwalni | 


po opał. Złodzieje, którzy zdążyli tymcza- 
sem wypędzić z chlewa 4 świnie, zaczęli da 
wać czekającym towarzyszom przytłumio- 
ne znaki ostrzegawcze. 
słyszały podejrzane głosy ogarnął je nie- 
wypowiedziany lęk. Sądząc że to niezawod- 
nie sprawka nieboszczki, uciekły do mie- 
szkania, nikomu nie mówiąc o swej przy- 
godzie. Tymczasem złodzieje, którzy rów- 


Skoro niewiasty u- | nie, 


Zabobon wieśniaków 
sojusznikiem złodziei 


nież niemało przerazili się, pozostawili 3 
l świnie w obrębie gospodarstwa i uciekli tyl 
ko z jedną. którą ubili w polu, pozosta- 
wiając wnętrzności na miejscu. Pozostałe 
trzy świnie znaleziono następnego dnia 
| rano. wałęsające się koło zabudowań. | 
Przesąd wieśniaków stał się zatem sojusz 


nikiem włamywaczy. 
san cin U a OGIEŃ DA A W 


ZAKAZ PROCESYJ I PIELGRZYMEK 


ST. WENDEL. Landrat okręgu St. Wen 
del w Zagłębiu Sary wydał rozporządze- 
zakazujące wszelkich procesyj oraz 
pielgrzymek ze wgzlędu na panującą zara- 
zę racie i pyska, do miejscowości St. Wen- 
del i Marpingen. Niepodporządkujący się 
temu zarządzeniu ulegają karze 100 RM., 
względnie 2 tygodnie aresztu. 


O Z A ZZ OTARD. ZZA ZZO AE R O O 


li, będących w stanie więcej niż „wdowi 
grosze“ poświęcić na rzecz biednych i bez- 
robotnych. A jednak dziwnie mało widzi- 
my dzisiaj tych wielkodusznych gestów o- 
fiarności. 


W dzisiejszym okresie mało załagodzo- 
nego kryzysu, który setki tysięcy ludzi 
pozbawił pracy i skazał ich na straszliwy 
głód i nędzę — potrzeba szczególnie zwię- 
kszonej ofiarności całego społeczeństwa. 
Mieć należy ciągle w pamięci te straszne 
warunki bytu licznej gromady nędzarzy i 
wytężyć wszystkie siły aby hojniej niż do- 
tąd popłynęły składki i ofiary pieniężne 
na chwilowe choćby otarcie łez u tych nie- 
szczęśliwych. 

Niech zbliżające się radosne święta Bo- 
żego Narodzenia staną się okazją do po- 
ratowania biednych i nieszczęśliwych. 
niech staną się pobudką do zwiększenia 
tej ofiarności, niech przypomni się w obec- 
nej chwili wszystkim obywatelom, od któ- 
rych daleki jest głód i nędza, że miłosier- 
dzie względem biednych i opuszczonych 
jest najpiękniejszym wyrazem  wzniosłej 
nauki Chrystusa i najszlachetniejszą cechą 
każdego narodu. 

A kiedy kwestarze zapukają w tych 
dniach do domów naszych, otwórzmy im 
serca i kieszenie w imię miłości bliźniego. 


DOBRA 
LEKTURĘ 


w dużym wyborze 
znajdziesz tylko w 


w. 


NA, 


her 
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Były starosta kartuski przed sądem 


W piątek , sąd przesłuchał dalszych 
świadków w procesie Czarnockiego. 

Przed otworzeniem postępowania do- 
wodowego przewodniczący odczytał depe- 


szę nadesłaną przez p. Premiera Sławoj- | 


Składkowskiego, jako ministra Spraw Wew 
nętrznych, zwalniającą urzędników powo- 
łanych przez sąd w charakterze świadków 
od obowiązku zachowania tajemnicy służ- 
bowej. 


B. WOJ. KIRTIKLIS NIE PRZYBYŁ NA 
ROZPRAWĘ 


Mający zeznawać w charakterze świad- 
ka b. woj. pom. Kirtiklis nie przybył na 
rozprawę. Świadek nadesłał do sądu uspra 
wiedliwienie wraz ze świadectwem lekar- 
skim, stwierdzającym niemożność przyby- 


cia z powodu znacznego osłabienia po prze 


bytej niedawno obłożnej chorobie. 

W związku z tym usprawiedliwieniem, 
prok. Majkowski wniósł o ponowne powo- 
łanie św. Kirtiklisa, że względu na donio- 
słą wagę jego zeznań, prosząc sąd o odro- 
czenie rozprawy. w wypadku niemożności 
przybycia świadka we wcześniejszym ter- 
minie pochorobowym. Oskarżyciel publi- | 
czny podniósł, iż ze względu na równowa- 
gę stron w procesie nie może zrzec się zez 
nań b. woj. Kirtiklis. 

Imieniem ławy obrończej stanowisko 
prokuratora poparł adw. Rudnicki prosząc | 
6 ponowne powołanie tego świadka. 

Sąd postanowił wydać później orzecze- 
nie w tej sprawie. 


DALSZE WYJAŚNIENIA 
CZARNOCKIEGO. 


„Oskarżony w 


jako aniec Klecka. 


| Musiał uciec w pierwszych dniach rewo- 


| przyfrontową, mieszk 


lucji: Przez Mińsk udał się do Warszawy. 
gdzie ofiarował swoje usługi Polsce. Bę- 
dąc inwalidą wykonywał zlecenia poza 


| ai am, później objął starostwo w Słucku. 

| *rokurator zadaje oskarżonemu szereg 
DE dotyczących personalii wykształce- 
|jenia ip.. iż Czarnocki twierdzi, że ukoń- 
czył 8 semestrów w Pradze. a nie zna ję- 
zyka czeskiego. Na te pytania. jak 
nież na zapytania dotyczące jego wyzna- 
| nia, Czarnocki daje mętne odpowiedzi. Wy 

jaśnia jedynie. iż oficjalnie jest zapisany 

do kościoła ewangelicko-ausburskiego, a 
| podawał, że jest „rzymsko-katolikiem*, bo 
|tak mu kazał b. woj. pom. Lamot. posyła- 
| jac go do Kartuz jako starostę. 


rów- 


ZEZNANIA BYŁEGO WOJEWODY 
KIRTIKLISA. 


Zeznania te vrza nasiųpajądcvi 

s» WOjewoQą poõoinormam bytcii OU 4 UO 
50 roku. (WiĘay zadaeimiu Staroście, u WiĘĆ 
1 LZarnockiciau anti ja ani MACZEŁKIK Sy. 
Łęrzebniok lie wydawaieni polecenia, aby 
z rund., ktore dany otzyimy wał 
czy to z Wojewodzkiego MOMIILECU romo- 
cy bezr., czy tez z Urzędu Wojewodzkie- 
[go z kredytow Ministerstwa kracy i Upieki 
|>poiecznej, robi on oszczędności na cele 
poiityczne to jest na popieranie organiza- 


starosta 


|cyj prorządowych. Wprost smiesznym jest! 


twierdzenie oskarżonego, że ode mnie i 
jod nacz. śp. Zgrzebnioka miał on zalece- 


j nie tworzenia takich funduszow połitycz- 


|nych i że polecano mu tworzyć te fundu- 
(sze w ten sposób, żeby fałszował listy wy- 
płat bezrobotnym i przedstawiał jako wy- 
jpłaty gotówkowe również wypłaty uskute- 
cznione w produktach, jak mąka, węgiel i 


przed przesłuchaniu |in. Kategorycznie stwierdzam, że oskarżo 


świadków uzupełnił swoje poprzednie zez-|ny Czarnocki takiego polecenia ani ode 


nania złożone na rozprawie. 


| mnie ani od śp. Zgrzebnioka nie otrzymał. 
Wspominając o swoim wykształceniu, | 


Pamiętam, że w czasie wyborów do ciał 


b. starosta kartuski w dłuższych wywo- | samorządowych — daty nie pamiętam, ale 
dach podaje, iż nigdy nie twierdził, iż po- | mogło to być w latach 33-34 i jak sobie o- 
siada dyplom uniwersytecki, że ukończyli Becnie przypominam, chodziło tu o wybo- 


gimnazjum itp. 
działy o tym również. Oskarżony nie po- 
bierał np. dodatku do wynagrodzeń, przy- 
sługującego urzędnikom z tytułu posiada- 
nych kwalifikacyj zawodowych czy nauko- 
wych. 

Do pracy konspiracyjnej przystąpiłem 
mając lat 14. Rola'moja jako pionka z po- 
wodu młodego wieku polegała na utrzyma- 
mywaniu łączności. Nie było to nic ważne- 
go. ale narażało na liczne niebezpieczeń- 
stwa. Były momenty nieraz bardzo ciężkie | 
zostałem aresztowany. 

Opowiadanie to przerywa sędzia. 

Przew: — Osk. jest odznaczony Krzy- 
żem Niepodległości. 

Osk. — Tak. | 

Z ruchem niepodległościowym utrzymy 
wał podsadzony nieprzerwanie kontakt. W 
końcu jednak został w Rosji, gdzie rów- 
nież pracował dla Polski, prowadząc akcję | 


| 


7 ; 
Władze przełożone wie- jey do samorządu gminnego 


centrala 
BBWR wyjednała w Warszawie pewne fun 
dusze na przeprowadzenie tych wyborów. 
Pieniądze wzięto na ten cel — o ile sobie 
przypominam — z Funduszu Bezrobocia, 
i były one — jeśli chodzi o województwo 
pomorskie, rozesłane starostom powiato- 
wym przez naczelnika wydziału opieki spo- 
łecznej Pomorskiego Urzędu Wojewódzkie 
go, i pamiętam dokładnie, że odnośnie wy- 
liczenia się z tych pieniędzy — podkreślam 
przeznaczonych przez nacz. Zgrzebnioka 


ina wy y np p ` NE > r A ARG . e . 
ybory do samorządu gmmnego — ra-| jak najenergiczniejszego tępienia nadużyć | 
czelnik Zgrzebniok — bez uprzedniego po- | 


rozumienia się ze mną — wydał okólnik do 


|starostów, w którym pisał, że z tych pie- 
|niędzy starostowie mogą się wyliczyć fik- 


cyjnymi pokwitowaniami. Wkrótce po wy- 
daniu tego okólnika przez nacz. Zgrzebnio- | 
ka dowiedziałem się o tym i połeciłem o- 


(kólnik ten unieważnić i wycofać, co też zo- 


Zupełna zmia 


Od Dyrekcji Polskiego Monopolu Lo- 
teryjnego otrzymaliśmy następujący komu- 
nikat. 

Nawiązując do wyjaśnienia udzielone- 
go prasie przed kilku dniami doszedłem 
do przekonania, że do pewnego stopnia 
można pogodzić dążenia graczy obu ro- 
dzajów, mianowicie powiększając ilość wy- 
granych kosztem ich wysokości, zachować 
jednak możliwość wygrania na jeden los 
większej kwoty. Polega to natym, że, za- 
chowując wysokość dotychczasowych wy- 
granych, a nawet po części je podwyższa- 
jąc. dzieli się los na większą ilość części z 
tym jedak, że cena losu nie będzie zmie- 
niona. W 41 więc loterii los będzie po- 
dzielony na 5 części. Każda część koszto- 
wać będzie 10 zł. Ogólna ilość losów 
zmniejszona będzie ze 195.00 do 160.000. 
Wygrana milion złotych jest zachowana. 
Główna wygrana l-ej klasy wynosić będzie 
100.000 zł. w II 125.000, w trzeciej klasie 
150.000. W ten sposób na jedną część lo- 
su przypadnie wygrana mniejsza w czwar- 
tej klasie zamiast 250.000 200.000 zł. w I 
klasie zamiast 25.000 zł 20.000, w II kla- 
sie 25.00 zł bez zmiany, w III klasie 


na planu gry 


or 


zamiast 25.000 30.000 zł, ale z drugiej 
strony zamiast jak dotychczas czterech wy- 
grywających. będzie ich pięciu. Szanse 
wygrania zatem dla wszystkich graczy wy- 
datnie wzrosły. 

Oczywiście najniższa wygrana powięk- 
szona jest do 62.50 zł, tak aby po potrące- 
niu 20 procent odpowiadlała ona cenie lo- 
su do klasy następnej. 


W ten sposób powiększona zostaje i- 
lość wygranych, a z nią i szanse wygrania, 
a jednocześnie pozostawia się możliwość 
wygrania całego miliona. 100.000. a nawet 

125.000 i 150.000 zł. Jeżeli więc ktoś chce 
wygrać większą sumę rnoże wziąć wszyst- 


| kie 5 części losu. 


Nie dałoby się tego drugiego osiągnąć 
prostym rozbiciem wygranych na mniejsze 
kwoty. Mam wrażenie, że tym nowym spo- 
bem zadowolni się jeżeli nie wszystkich 
graczy, to w każdym razie* znaczną ich 
część. Z tą myślą wprowad za się na próbę 
ten nowy system oparty na zasadzie, iż | 
zwiększa się ilość mniejszych wygranych 
zachowuje jednocześnie moż liwość wygra- 
nia większych sum. 


stało zrobione. AKierowałem się tutaj poczu- 
ciem prawa i chodziło mi o to szczegolnie, 
aby nie stworzyć 

dia 
| więc 


szkodliwego procedensu 
Nie moze 
zasłaniać się 
|tym okoluikiem, albowiem w rzeczywisto- 
ści niegdy on nie obowiązywał. Okres cza- 
su pomiędzy wydaniem tego okoólnika a je- 
go uniewaznieniem, był tak mały, że nie 
mogł on być przez starostów 


starostów 
oskarzony 


na przyszłosc, 


Lzarnocki 


stosowany 


niędzy i treści tego okólnika ś. p. naczel- 
nika Zgrzebnioka będzie mogł podać wice- 
wojewoda pomorski Szczepański, który 
wtedy był naczelnikiem wydziału społecz- 


jew. i wybory gminne przeprowadzał, o ile 
sobie przypominam. Sprawę owych pienię- 
dzy i przeprewadzenie wyborów gmin- 
nych i okólnika nacz. Zgrzebnioka, zaleca- 
jącego wyliczenie się z tych pieniędzy fik- 
cyjnymi pokwitowaniami, przypomniałem 
sobie już po sprawie b. star. Twardowskie- 
go, gdy nad tą sprawą się zastanawiałem, 
i dlatego nie mówiłem o tym, składając ze- 
znania w sprawie Twardowskiego. 

Wracając do pieniędzy, które starosto- 
wie otrzymali na wybory do samorządu 
gminnego stwierdzam, że starostowie byli 
poinformowani jakie pieniądze na doraźną 
pomoc bezrobotnych otrzymali. 

O tym, że oskarżony Czarnocki polecił 


czenia na wywóz produktów rolniczych do 
Gdańska od: ustalonych przez komisję roz- 
i dzielezą, a właściwie przez Ministerstwo 
| Przemysłu i Handlu, nie nie wiem. O po- 
bieraniu wyższych opłat za wydane certy- 
fikaty Czarnocki nigdy mi nie nie mówił 


rozumiewał się o z przewodniczącym ko- 
misji rozdzielczej dr. Tempskim w Toru- 
niu i uzyskał na to jego zgodę, Jeżeli Czar | 
nocki twierdził, że miał na to zgodę dr | 
| Tempskiego, to przypuszczam, że mówi nie 
prawdę, 
konany jestem, że by się na coś podobnego 
nie zgodził. 


którą mi obeenie p. sędzie przypomniał, to 
| ja nie wiedziałem o tym, że Repiński poza 
ową kwotą której w kasie komisji rozdziel 
czej w Kartuzach brakowało, dopuścił się 
innych przest., ani że pobierał wywozowe 
większe opłaty od ustalonych przez Mini- 
sterstwoPrzemysłu i Handlu. 

Stanowczo twierdzę, że o tym Czarno- 
cki mnie nie informował i że ja nie wyda- 
wałem Czarnockiemu polecenia zatuszowa 


gorycznie, że zawsze byiem zwolennikiem 


urzędniczych bez wzgiędu na stanowisko, 
zajmowane przez urzędnika. 

l Z jakich powodów Czarnoeki został 
| preprzeniesiony ze starostwa nieświeskie- | 
|go do Kartuz, nie wiem, Przypuszczam, że 
|za hulanki, « gdyż — jak powszechnie mó- 
wiono — chciał on przelicytować w wystaw 
ności życia ordynata nieświeskiego ks. Ra- 


dziwiła. Wiem, że przychodząc do Kartuz | 
miał już 40 tys. zł. długu. W jaki sposób te | 


długi powstały nie wiem. Przypominam so- 
bie, że opowiadał mi kiedyś osk. Czarno- 
cki, że jeden dług w funiach angielskich, 
który ma u jakiegoś żyda, powstał w ten 
sposób, że pieniądze te pożyczył dla Marsz. 
Piłsudskiego na cele ukraińskie jego brat 
śp. Wiktor Czarnocki, major W. P. od te- 
go Żyda i w zamian wystawił własne weksle 
z żyrem oskarżonego. Jakiś czas później 
pieniądze te zostały mjr. Wiktorowi Czar- 
nockiemu zwrócone. On je wpłacił owemu 
żydowi, lecz umarł nie zdążywszy odebrać 
| weksli. Po śmierci Wiktora 
ów Żyd wystąpił z pretensją przeciwko Je- 
rzemu Czarnockiemu (to jest oskarżonemu 


nawet wyrok sądowy. Ile w tym jest praw- 
dy, nie wiem. Ja osobiście temu nie wie- 


w czerwcu 1932 r. wyjechałem do Kartuz 
na lustrację. Stwierdzam natomiast katego- 
rycznie, że w tych wypadkach, gdy wyjeż- 


Szczegóły odnośnie wydatkowania tych pie | 


no-politycznego Pomorskiego Urzędu Wo- 


pobierać wyższe opłaty za wydane zaświad- | 


gdyż znając dr Tempskiego, prze- | 


Jeżeli chodzi o sprawę Repińskiego, | 


nia sprawy kiepińskiego. Stwierdzam kate- | 


Czarnockiego 
b. staroście) o należność weksli i uzyskał | 


rzyłem. Nie przypominam sobie, czy sam |I 


ma mi na te cele przygotować pieniądze. 
Zdarzały się natomiast wypadki, że wyda- 
tek taki musiałem ponieść niespodziewa- 
inie, już będąc na danym terenie. Zwraca- 
łem się wtedy do danego starosty o pie- 
niądze i kwota ta po moim powrocie do To- 
runia była zwracana owemu staroście przez 
Urząd Wojewódzki. 

Nie wiem o tym, że Czarnoeki opłacał 
| hotel i utrzymanie mojego szofera w czasie 
meich pobytów w Kartuzach. 

Odczytaniem zeznań b. woj. Kirtiklisa 
| zakończono dzień rozprawy przeciw b. sta- 
roście Czarnockiemu. Dalszy ciąg podamy 
w następnym numerze. 


BC ERONWIK A 


| kalendarzy 


| z Św. Katolic Nłańce 
- wa za: hod 
| a 
17 | grudzień) P. Łazarza 738 | 15,41 
18 > 5 Gracjana 7.40 541 
t19 ý N. Dariusza 7,41 1. .42 


| WĄBRZEŻZNO 


OD 15 BIEŻĄCEGO MIESIĄCA 
przyjmują listowi przedpłatę gazety na no- 
wy kwartał, względnie na miesiąc styczeń 
i luty. Przypominając o odnowieniu przed- 
płaty, zwracamy uwagę Szan. Czytelników 


|na to, że każdy abonent otrzyma bezpłat- 


SW RÓW A a '|nie 
Nie nie wiem o tym, aby w tej sprawie po- | 


kalendarz ścienny 
| na rok 1938. 

Z okazji tej zmiany kwartału prosimy 
o zjednywanie pimu naszemu nowych abo- 
| nentów. 


książkowy 


| © Wiadomości parafialne. Podajemy do 


wiadomości, że od poniedziałku począwszy w 
biurze parafialnym można wykupić miejsca w 
ławkach przy kruchcie i trzy ostatnie ławki w 
nawie św, Józefa są tańsze. Bardzo serdecznie 
ażeby 


prosimy, parafianie przez wykupienie 


wszystkich miejsc pomogli do przeprowadzenia 


różnych remontów, które są potrzebne, Ponie- 
waż zgłosiło się dużo nowych reflektantów u 


|prasza się z zapłatą za miejsca nie zwlekać, 


W sobotę przyszłą przypada uroczystość Bo- 
żego Narodzenia, 
postem . 


w piątek przed tym wzgilia z 
Od 5 do 7 spowiedź, O północy paster- 
ka z asysłą i z 


kazanizm, Nabożeństwa inne 


ljak zwykle, Pierwsze i drugie święto nie słucha- 
my spowiedzi, Absolucja dla III Zakonu w pier- 
wsze święto po sumie i nieszporach, w drugie 
j święto po nieszpor 


| kolznda, 


ach w Stanisławkach po tem 
W drugie święto po nieszporach ko- 
lenda Matek Różańcowych w salce parafialnej 


lki nie będziemy kolaktować. Zwracamy uwagę 
ina to, że podczas Pasterki mogły 
, kradzieże dlatego 
zabierać pienędzy, 


Ze względu na przepełnienie, w czasie paster 


by zachodzić 
poleca się na Pasterkę nie 


| Kto chce podczas Fasterki przystąpić do Ko 
munii św,, temu nie wolno przyjmować pokar- 
mów po 10 wieczór, 

Doroczne Walne zebranie K, S. M M, odbę- 
dzie się w niedzielę 19 12 o godz, 130 w Ogni- 
sku przy ul, chełmińskiej. 

W niedzielę dnia 19 grudnia bm, o godzinie 
7,30 wieczorem urządza Chór Kość. św, Cecylii 
w Wąbrzeźnie dla swych członków wspierają- 
cych i czynnych wieczór gwiazdkowy z opłat- 
|kiem na który zaprasza Zarząd, 


M Podziękowanie! Na dożywienie biednych 
dzieci miasta Wąbrzeźna ofiarowali: p, Chm'el 
|3 centnary kartofli p, Bauerowa 2 i pół fun'a 
|słoniny za co składamy serdeczne „Bóg Zapłać" 

Po za tym Komitet wyraża serdeczne po- 
dziękowanie rodzicom zamożniejszych dzieci za 
nadsyłanie chleba dla biednych jako i k'as'e 
gimn, za dostarczenie dziennie 17 - 20 porcyj 
chleba posmarowanego Za Kom'tet 
Helena Sigurska skarb Jan Nałęcz prezes 


i dzając w teren, przewidywałem, że będę | © Gwiazdka P, W, K. Przysposobie”*o wos. 
(irasal dać na miejscu czy to na cele spo-|skowe Kobiet oraz żeński hufiec szkolny P, W, 
łeczne czy na bezrobotnych pewne kwoty, | obchodziły wczoraj w Domu Społecz. doroczny 
połecałem zawsze swemu sekretarzowi tradycyjny opłatek. Do licznych uczestników 
brać na te cele pieniądze z Urzędu Woje- przemówiła w serdecznych słowach p, starości- 
wódzkiego i nigdy nie było takich wypad- na Kalksteinowa, po czym obdarowywano się 
|ków aby przed wyjazdem do danych powia się nawzajem, przy kawce pod choinką spędzono 
| tów starostę telefonicznie uwiadomiono, że milə chwile w uroczystym nastroju, 


Bijemy na 
Goraz więcej 


przechodzi w 


Z okolicy Kowalewa odebraliśmy 3 
krótkie acz ważkie wiadomości: 

l) W październiku r. b. rolnik Fran- 
ciszek Właśniewski sprzedał swoje 19-mor- 
gowe gospodarswo w Orzechowie niemeo- 
wi Kurtowi Frycowi z powiatu Grudziądz- 
kiego za 9.000 zł. Zamieszkał z rodziną o- 
becnie w Kowalewie i jest narazie bez za- 
jęcia. 

Powodem, który go nakłonił do sprze- 
daży posiadłości swojej w ręce obce, jest 


rzekomo nadmierne obciążenie gospodar- | 


stwa przy równoczesnej konieczności prze- 
prowadzenia działów rodzinnych. 


2) W listopadzie r. b, Witkowska Anto 
nina, wdowa po rolniku sprzedała swoje 
30 morgowe gospodarstwo w Śrebrnikach 
za 13.700 zł. niemcowi Erykowi Jabsowi, 
z powiatu brodnicekiego. 


Wyprowadziła się również do Kowale- 
wa. Uniewinnia sprzedaż w ręce obce ko- 
uiecznością wyposażenia dorosłych dzieci. 

3) W listopadzie posiadłość 24- morgo- 
wą wraz z wiatrakiem Aleksander Sadow- 
ski z Mlewa sprzedał w ręce niemca Emila 
Buchholza z okolicy Płocka za 12.000 zł. 

Do sprzedaży był rzekomo zmuszony, 
by podzielić majątek pomiędzy dorosłych 
dzieci. 

Wszyscy trzej sprzedawczyki twierdzą 
że pomimo usilnych starań nie znaleźli na- 
bywcę polaka dysponującego dostateczną 
gotówką. 

Oto relacja z drobnego odcinka nasze- 
go powiatu za krótki czas, bo zaledwie 2 
miesiące. 

Trzy te lapidarne widomości wstrząsnąć 
muszą do głębi każdego obywatela-Polaka, 
świadomego ważności stanu posiadania zie- 
mi na Pomorzu. 


Wywołują one złowieszcze refleksje: 


a) Względy materialne są — zwłaszcza 
u osobników społecznie i narodowo nie 
uświadomionych — tak silne, że stłumią 
poczucie obowiązku narodowego i powodu 
ją zdradę sprawy polskiej. 

b) Utrudnienia dotychczasowe w przej 
ściu w ręce obce nieruchomości w pasie 
nadgranicznym nie wystarczają, gdyż tuż 
za tą wąską strefą żywioł narodowo obcy 


alarm! | 


ziemi Polskiej 
ręce obce 


umie konsekwentnie i celowo wyłamać je- 


© Wszystkim miłośnikom sportu, a 
szczególnie miłośnikom sportu dającego 
najsilniejsze wrażenia, jakim jest boks, 
przypominamy o meczu bokserskim po- 
między tut. „Sokołem“ a „KPW. — To- 
ruń*, na sali Hotelu „Dwór Waąbrzeski* 

Początek punktualnie o godzinie 19,00 
wieczorem. 

Debiut ten powinien się spotkać z gre- 


jdną wyrwę po drugiej w tym bastionie mialnym poparciem miejscowego Obywa- 
granicznym, jaki stanowi Pomorze, a wła. |telstwa, aby tym samym młodych sportow- 
|dze polskie nie mają jak dotychczas praw- | ów — bokserów zachęcić do wytrwałej i 
|nej możności zapobiegania temu na dro- jakże często bolesnej pracy na tym polu. 


dze urzędowej. 

c) Podczas gdy w społeczeństwie polskim 
odczuwa się ogromny brak płynnej gotów- 
ki, gdy akcja kredytowa stanęła nieomal 
na martwym punkcie, obwywatele polscy | 
[obcej narodowości w tym samym czasie o- 
|pływają w tajemnicze środki finansowe, u- 
możliwiające im nabywanie z rąk polskich 
ziemi po cenach, które w obrotach pomię- 
dzy polakami są rzeczywiście na obcene cza 
sy niebywałe i tym samem wysoce nęcące. 
| d) Akcja kredytowa na cele działów 
|rodzinnych zapowiedziana tak szumnie 
|przez organizacje rolnicze i centralne insty 
tucje finansowe w efekcie jest minimalna, 
nie dociera wcale tam gdzie powinna, nie- | 
wiadomo czy wskutek braku środków czy 
też wskutek zbyt wielkich trudności w uru 
chomieniu aparatu kredytowego. | 

Cztery te główne czynniki — oprócz. 


|innych — złożyły się na to, by zachwiać 
podstawą racji bytu żywiołu polskiego na | 


Pomorzu: stanem posiadania ziemi. | 

Nie pomagają wobec tego groźnego nie- 
bezpieczeństwa ani upomnienia osobiste, 
skierowane do chwiejnych na duchu, ani 
nawoływania prasy do upamiętania się tych 
którzy skłonni są do nieposzanowania obo- 
wiązków narodowych. 

Nie zaradzą temu złu drobne, w ramach 
obecnych przepisów zastosowane utrud- 
nienia władz. 

Pomóc mogą nie półśrodki, lecz celowe 
i twarde zarządzenia państwowe, takie ja- 
kie zastosować umieją władze niemieckie 
a pod których brzemiem uginają się nasi 
rodacy na pograniczu. 

„Wideant consules ne quid detrimenti 
res publica capiat“. — Niech odpowiedzial- 


POCZTA PODAJE DO WIADOMOŚCI 


© Dnia 26 grudnia br, normalna służba nie- 
dzielna od godziny 9 - 11 oraz jednorazowe do- 


ręczanie wszystkich przesyłek pocztowych 


[zwykłych i poleconych, 


Godziny urzędowe w telegrafii i telefonie 
pozostają bez zmian, 

Fonadto zwraca się urząd 
miejscowej publiczności, by we własnym inte- 
resie nadawała przesyłki świąteczne do dnia 
22 grudnia włacznie, gdyż prźesyłki pocztowe, 
a zwłaszcz paczki, nadane po 22 grudniu mogą 
nie dojść do rąk adresatów przed świętami z 
powodu trudności transportowych, 


z prośbą do 


© Zebranie Korporacji Kupieckiej odbyło 
się w czwartek w lokalu p, Kostrzewy w obec- 
ności ca 30 członków, 

Według porządku obrad złożono szczegóło- 
we sprawozdanie z akcji odżydzenie ostatniego 
jarmarku, omawiano w obszernej dyskusji do- 
świadczenia nabyte oraz taktykę na przyszłość 
jako i sprawę stałego „pikietowania”, W wy- 
niku stwierdzono, że akcja przeprowadzona na 
ostatnim jarmarku udała się w zupełności, i zo- 
stanie stosownie udoskonaloną w przyszłości, 

W dalszym toku obrad poruszono kwestię 
żebractwa wykonywanego przez starszych i 
dzieci oraz plagę „szoplkowania”, przyjmującą 
absurdalne rozmiary. Aczkolwiek ze względów 
tradycyjnych należałoby utrzyrgać ten zwy- 
czaj, polecałoby się jednakowoż skrócić czas 
obchodu ze szopką do kilka dni przed Gwizad- 
ką i po świętach, zamiast obecnego krążenia 
szopek już przez cały grudzień, 

Następnie omówiono sprawę projektowanej 
spółdzielni spożywczej „Społem”, zbędnej na 
terenie, na którym kupiectwo polskie jest sil- 
nie rozwinięte, Z kolei uchwalono zwołać Wal- 


Nr 146 


mowolnie usurpatorzy usunęli siatki przed o- 
knami, wybili szyby i stopniowo przeprowadza- 
ją „demobilizację” urządzenia wewnętrznego, 


© Dwie wytrawne paserki stanęły przed Są- 
jm Okręgowym na sesji wyjazdowej: Schie- 
| man Łucja z Wąbrzeźna, obecnie w więzieniu w 
Świeciu skazana została swego czasu przez Sąd 
Grodzki za paserstwo skradzionych kur, od nie- 
znajomego nabytych na 18 miesięcy więzienia, 
a za paserstwo skradzionej bielizny na 6 miesię- 
cy więzieia, 

W instancji odwoławczej obniżone Schiema- 
nowej karę z przestępstwa w pierwszym wypad 
ku na 1 rok więzienia, w drugim zaś zatwierdzo- 
no wyrok Sądu Grodzkiego. 

Lipińska Stanisława z Wielkich Radowisk, 
która podzieliła się kradzioną bileizną z Schie- 
manową, a skazaną została przez Sąd Grodzki 
na 3 miesiące aresztu uzyskała złagodzenie kary 
o tyle, że wykonanie jej zawieszono na 3 lata, 


l 


© Wykaz zachorowań na choroby zakaź- 
|ne i inne występujące nagminnie, Wąbrzeźno 
błonica — jeden wypadek; gruźlica — jeden wy- 
padek; Kowalewo jaglica — dwa wypadki; Za- 
pluskowęsy jaglica — dwa wypadki; Chełmno 
jaglica — jeden wypadek, 


e INKYSZYNOW, genialny artysta 
—  Mongoł, wystąpi na srebrnym e- 
|kranie kina „SŁOŃCE“ w spaniałym o- 
'brazie pt. „TAJEMNICA ŻÓŁTEGO MIA. 
STA*. ; 
Pamiętny z „Burzy nad Azją“ Inky- 
szynow — wystąpi w tym filmie w podwój- 
nej roli, mianowicie generała — satrapy i 
poezciwego — obywatela. Doskonałe ujęcie 
tajemniczej duszy Wschodu, piękna gra ar- 
tystów oraz nieszablonowa, fascynująca i 
pełna emocji treść dają widzowi dużo nie- 
codziennych wrażeń. 


Premiera w sobotę dnia 18 bm. 


NA ULICY NIE WOLNO 
SANECZKOWAĆ 


Opady śnieżne w ostatnich dniach 
pokryły szosy grubą warstwą śniegu. Dzieci 
wydobyły saneczki, by uprawić sport zi- 
mowy. Niestety mimo przestróg policji 
często zauważyć można. że dzieci uprawia- 


ni za losy Państwa wejrzą, by Rzeczpospo- |ne Zebranie Korporacji na wtorek, 4-go stycz- ja swój sport saneczkowania na ulicy. Jest 


lita nie doznała szkody. Słowami temi, któ- 
remi przedstawiciele narodu rzymskiego 
nawoływali wykonawców najwyższej wła- 
dzy do stanwoczego czynu, zwraca się 
społeczeństwo polskie na Pomorzu do mia- 
rodajnych instancyj, by zarzadziły złu, do- 
póki czas. 


Zebranie komitetu niesienia pomocy 


dzieciom i 


Dnia 9 grudnia 1937 roku o godzinie t7-tej odby- 
ło się roczne zebranie Powiatowego i Lokalnego Ko- 
mitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży na sali Rady 
Powiatowej (gmach starostwa pow.) w Wąbrzeźnie pod 
przewodnictwem kierownika szkoły p. Nałęcza. ` 
Zebranie zagaił przewodniczący komitetu p. Na- 
łęcz, witając na wstępie obecnych z p. Starostą Kalk- 
steinem na czele. Protokół z ostatniego zebrania od- 
czytano i przyjęto bez zmian. 
Sprawozdanie z działalności 
kalnego Komitetu Pomocy Dzieciom i 
rok szkolny 1936-37, złożył przewodniczący p 
Sprawozdanie to przedstawia się następująco: 


Powiatowego i Lo- 
Młodzieży za 


Nałęcz. 


Komitet na terenie miasta Wąbrzeźna dożywiał 
450 dzieci dziennie i to od 9 listopada 1936 roku do 21 


czerwca 1937 roku, razem dni 173, wydając śniadania, 
na których dzieci otrzymywały zupy tłuste, grochów- 
kę, lub mleczne ze skibką chleba. W jadłospisie 
uwzględniono następujące potrawy: Zacierki z mle- 
kiem i słoniną, grochówka z tłuszczem, kasza z mle- 


kiem oraz zacierki z kartofłami i słoniną 


W czasie od 9 listopada 1936 roku do 21 czerwca 
1937 roku na dożywianie wydano 4502 bochenków chle- 


ba 4 ft. Z tego dzieci zamożniejsze przyniosły w 
skibkach 3020 bochenków.  Zużyto 1423 ft. mąki żyt- 
iej, 713 ft. mąki pszennej, 563 ft słoniny, 50 ctr. 
kartofli, 824 ft. kaszy, 487 ft. gryzu. 1165 ft. grochu, 
545 ft. cukru, 7276 litrów mleka, 466 ft. soli, 540 kostek 
kawy, 105 ft. kiszki, 3 ctr. buraków, 270 ft. fasoli, 


102 ft. mięsa, 5 litrów octu, 600 sztuk strucli. 


Rozdano 77,850 porcyj w ciągu 175 dni dożywiania 
Ogółem koszt dożywiania wymosił 5,443.00 zł 


Dochody Komitet czerpał z Wojewódzkiego Komi- 
tetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży, z Zarządu Miej- 
skiego w Wąbrzeźnie, oraz z ofiar publicznych w go- 
tówce lub w naturaliach. Otrzymano od Wojewódz- 
kiego Komitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży 2.200 zł 
od Zarządu Miejskiego w Wąbrzeźnie w naturaliach 
przeliczonych na gotówkę 200,00 zł, od społeczeństwa w 
gotówce 694,00 zł i w naturaliach przeliczonych na 
gotówkę 2,549 zł. W naturaliach tych są włączone skib- 
ki chleba, przyniesione przez dzieci zamożniejsze 

Komitety Lokalne w Kowalewie i Golubiu doży- 
wiały około 350 dzieci dziennie. Fundusze na dożywianie 
czerpano z ofiar miejscowego społeczeństwa, z Za- 
rządów Miejskich oraz subwencyj, udzielonych przez 
Wojewódzki i Powiatowy Komitet Pomocy Dzieciom i 
Młodzieży. 


Następnie w dyskusji nad sprawozdaniem zabrał 
głos p. Starosta Kalkstein. dziękując w serdecznych 


szkoły panu 
Powiato 


kierownikowi 
całemu Komitetowi 


słowach 
Nałęczowi, jak 


przewodniczącemu 
równieź i 


należycie zorganizowana akcje 


wemu i Lokalnemu za 
dożywiania dzieci i młodzieży oraz za gorliwą i inien-| 
sywną pracę, Zarazem podał p. Starosta do wiado- 


mości, że w roku bieżącym liczba dzieci biednych i 


bezrobotnych w stosunku do roku ubiegłego znacznie się | 


zwiększyła, bo jest około 600 dzieci w Wąbrzeźnie i 
350 w Golubiu i Kowalewie; ogółem około 1000 dzieci, 

Jako drugi z kolei zabrał głos przewodniczący p. 
kierownik Nałęcz wyrażając podziękowanie pp. 5taroś- 


cie Kalksteinowi, burmistrzowi Schwarzowi, Faniom św 
Wincentego a Paulo, całemu Komitetowi Powiatowemu 
wszystkim 


ofiarodawcom za pomoc i 


i Lokalnemu i 


młodzieży 


współpracę, a rwszczególności p. Sigurskiej, skarb- 
| niezce za gorliwe i bezinteresowne prowadzenie gospo- 
| darki Komitetu Lokalnego i ksiąg rachunkowych. 

Powiatowy i Łokalny Komitet Wykonawczy Po- 
mocy Dzieciom i Młodzieży został uzupełniony i przed- 
stawia się następująco: Nałęcz Jan, kierownik szkoły 
przewodniczący; Dr-owa Piotrowska, prezeska Tow. św 
Wincentego a Panlo I wiceprezeska, Kurzyński Józef 
naczelny sekretarz Wydziału Pow., II wiceprezes; Si- 
gurska Helena skarbniczka; Lisewska Hełena — 
urzędniczka Wydziału Powiatowego sekretarka; 
Turbiarzówna Maria, nauczycielka — zastępca sekr 
Poza tym należą do Komitetu Wykonawczego: Z. Kalk- 


M.. Ł. Habel, dyrektor 
w Kalksteinowa. pre- 


Ks. Grzechowski, Grabowska 
Gimnazjum. Jezierska Łucja, 
zeska PWK., Kurzyńska Leokadia, Kurzyńska Flżbie- 
ta, Kostrzewowa. Lirówna, Ledwochowska Maria, Led- 
wochowski, redaktor, Lipecki, wójt; Lewandowski W. 
kupiec; Łngiewiczowa, Merkowa, Markowska, Dr-owa 
Podlaszewska. Schwarz, burmistrz; Szpakiewicz, nacz. 
Urzędu Skarbowego. Szczukowa [ulia, prezeska Ro- 
dziny Rezerwistów, Szczuka Bolesław, wydawca ..Gło- 
su Pomorza“, Strzyżewiez. starszy cechu kołodziej- 
skiego, Sopolińska, prezeska Matek  Różańcowych, 
Dr-owa Woźniewska, Dr Woźniewski. lekarz powiato- 
wy i prezes PCK.: Wiśniewska Jadwiga, Wiśniewski 
naczelnik Urzędu Pocztowego; Wietrzyńska, prezeska 
oddziału ..Sokolic" Wesołowska Marta. Żuralska, 
prezeska TCL., Żuralski. nacz. Sądu Grodzkiego. 

W sprawie walki z żebractwem młodzieży szkolnej 
wygłosił referat wiceprezes p. Kurzyński Józef, nacz. 
sekretarz Wydziału Powiatowego. 

Następnie rozdano odezwy ..Walka z 
młodzieży szkolnej”. Przewodniczący Komitetu p. Na- 
łęcz oświadczył, że plan pracy na rok przyszły nie 
będzie się różnił od planu pracy w roku ubiegłvm. 
Równocześnie nadmienił, że ofiary w gotówce lub w 
naturaliach zbierane będą wśród społeczeństwa mie- 
sięcznie za pomocą osobnych list składkowych mie 
sięcznych. Dalej zaznaczył, że pp. urzędnicy. pomimo 
trudnych warnnków finansowych stale i wszędzie po- 
pierają materialnie i czynnie wszystkie organizacje 
społeczne, wobec tego pozostawia się urzędnikom 
dowolne zadeklarowanie kwot miesięcznych. Poza tym 


żebractwem 


pp- 


stein, starosta pow., ks. proboszcz Zaremba, Raleerska ų 
Maria, Bardyanowa Franciszka, Bielińska Wiktoria, | 
juczkowski Jan, mistrz rzeźnicki, Cander Anastazy, | 
prezes Samodzielnych Rzemieślników, Dąbrowska M.. 


nadmienił, że ma zamiar w rokn bieżącym wyjechać 
w powiat do pp. właścicieli majątków. celem zebra- 
Jnia ofiar w naturaliach na dożywianie biednych dzieci 
i młodzieży. 
Następnie 


przewodniczący p. Nałęcz. nadmienił. 


że dzieci badane będą w roku bieżącym przez p Dr 
Wożźniewskiego - Najbiedniejsze dzieci. wyznaczone 
przez p. Dr Woźniewskiego otrzymywać bedą w razie 
możności 2 razy dziennie jedzenie. 

| Na podstawie kilku przykładów biedy i nędzy 
wśród młodzieży szkolnej zaznaczył p. przewodni- 


czący? że obowiązkiem całego społeczeństwa jest przyjść 
biednej dziatwie z pomocą, ponieważ ona jest przy- 
szłością Państwa. Dalej z ubolewaniem stwierdza. że 
pomimo wysłania 210 zaproszeń na niniejsze zebranie 
przybyło zaledwie 50 zaproszonych, «b świadczy o 
niezbyt dobrym zrozumieniu sprawy dożywiania bied- 
| nych dzieci i młodzieży. 


nia 1938 roku o godzinie 19,30. 

Przewodniczcy zebrania p. Lewandowski 
Wincenty podał obecnym do wiadomości, że p, 
Mieczysław Jezierski z powodu choroby złożył 
rezygnację z prezesury, W uznaniu jago zasług 
dla organizacji uchwalono jednomyślnie złożyć 
ustępującemu przezesowi podziękowanie za dłu- 
goletnią owocną pracę dla towarzystwa, 

Na tym zebranie zakończono, 


© Dogodny objekt eksploatacji, dla ama- 
torów obcego mienia stanowi gmach b, „Briese- 
ner Zeitung” na ulicy Wolności, w którym sa- 


CMAS EEEE EDR AWA: HORMON 
DZIERŻAWA 


Dnia 27 grudnia bieżącego roku o godzinie 
odbędziz się publiczne przedzierżawienie 
składu koloniałnego wraz z 8 morgowym ogrodem 


13-tej 


Gwocowo - warzywnym, 


Warunki dzierżawy są wyłożone do wglądu w 


Sołectwie gromady W. Rychnowo, 
Lewandowski sołtys 


| to postępowanie bardzo lekkomyślne i 
związane z wielkim niebezpieczeństwem. 

Rodzice, którzy nie zważają na dzieci 
mogą być pociągnięci do odpowiedzialnoś- 
ci, o ile dzieci spowodują przez saneczko- 
wanie na ulicy nieszczęśliwy wypadek. 
Większe jeszcze niebezpieczeństwo istnie- 
je dla dzieci samych. « 


Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
Aleksander Ledwochowski, Wąbrzeźno, Pierackiego 1ta. 


‘Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuka, Wąbrzeźno-Pom. 


„|Słomę prasow. 


' zdrową Sprzeda 
Wiktor Balcerski 


BOG 
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W wolnych wnioskach zabrał głos p. Szpakiewicz 
Urzędu Skarbowego, proponując, aby dzieci 
społeczeństwo 
postano 
lzieci 


naczelnik 
najbardziej niedożywione 

na obiady. Na wniosek p. 
wiono rozważyć wydawanie jedzenia dla tychże 
2 razy dziennie, a możliwie i w niedzielę. 

P, Lewandowski, nanczyciel proponuje, aby 
nej młodzieży przedpoborowej, uczęszczającej na 
sy oświatowe. (przydzielono także 
trwania tych kursów. Przewodniczący 
rzekł, że Komitet Wykonawczy sprawę tą 
w miarę możności zrealiżuje. 


przyjmowało 
Kurzyńskiego J- 


bied 


rozpatrzy 


Na zakończenie p. Nałęcz jeszcze raz podziękował 
zebranym za przybycie, prosząc o współpracę, bo tylko 
wspólnym wysiłkiem uda się przeprowadzić akcję do- 


żywiania biednych dzieci i młodzieży. 


wielki 


kur- 
jedzenie podczas 
p. Nałęcz przy- 


KINO SŁOŃCE 


Dziś w piątek dnia 17 
o godz. 5 i 8,30 — — 


RAZ OSTATNI 


SZARŻA LEKKIEJ BRYGADY 
KET APAWDTRE 2 ST ZO BEZPO ZEE? HK TORRE AZ KC E 


Jutro w sobotę dn. 
18- i w niedzielę 
o godz. 5 i 8,80 — 


film na tle walk w Chinach p. 6 


02 „TAJEMNICE 


Dwa razy daje, 
kto szybko'daje! 
Składajcie jak 
najrychlej ofiary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnvch. 
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godz. 19 (7) w hotelu „Dwór Waąbrzeski" 


Nr 146 „GLOS“ Stri 


Każay Kapitali ik Oua pływający 


osłabia naszą siłę gospodarczą i wzmaga 
trudności społeczne w powiecie 
Czas to pieniądz, który ZAOSZCZĘDZA kłopotów. 


(Przysłowie amerykańskiej 
s 


Komunalna Kasa Oszczedności 


powiatu wąbrzeskiego 
WA BRZEŹNO — PEY TNTET 


Numer akt: Km, 241/37 7, am ów i en i a 
ONITE ia KARPIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 
Franciszek Litwin mający kancelarię w Kowalewie 
ul, Marszałka Józefa Piłsudskiego nr 23 podaje do na Gwiazdkę i Sylwestra 
publicznej wiadomości, że dnia 13 stycznia 1938 ro- przyjmuje już 
ku o godzinie 10-tej przystąpi do opisu nierucho- y 


mości Kowalewo karta 60, do której skierowana zo- W 
stała egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności w i k t or N a p i era ł a 


kwocie 4,111,69 zł z procentami i kosztami przypa- 


PODAREK 


AREA i ; beze Skład towarów kolonialnych i delikatesów ow 
dającej wierzycielowi Komunalnej Kasie Oszczędno- GWIAZDKOWY YA? 
ści powiatu wąbrzeskiego w Wąbrzeźnie, od dłuż- Wąbrzeźno, ui. Fierackiego 1 £> 
ników Leona i Wandy małżonków Nowińskich w "o W CE CTS A YE x SME KOMCIE: CESE © AAE ENTE AOE DEEE TWE PY PTT TATTY Z 
Kowalewie i wzywa wszystkie osoby, nie ucze- BANIE Raf SAO 24 ISS AŻ? 
stniczące w postepowaniu, aby przed ukoń- 3 4 al 
czeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wymienio- Kto szuka p [e d a rk U ECA Z aku p 10n y s 
nej nieruchomości lub jej przynależnoci, jeżeli pra- : dk z) Ka 
wa tych osób stanowią przeszkodę do egzekucji. wiaz owedo > e s A 

Dnia 13 grudnia 1937 roku, E aT APAR x w firmie zy 
KOMORNIK: (—) Litwin. sai WIR R 
— owon | BS ARYLSKIEGO - + 
Słynny Jasnowidz ; AŻ skład artykułów męskich i towarów O kuta 4 
JW A rz SWĄ 05; = N VSA Sł SE + Ly > M SSA A ZO YA ; IR 
Władysław Lewando — innn DORIDA = 
psycholog, sugestioner i telepata, gości krótki skł i i AŻ 
czas w Wąbrzeźnie, przy ul. Pierackiego 6 BILA NSE k ad bławatów i towarów krótkich | 
u p, Perlińskiego 5 r, 
PRZEPOWIADA ać Sh sprawy z WĄ BRZEŹNO, ua 
zdumiewająco przeszłość, teraźniejszość 1 przyszłość, podatkowe opracowuje — i RYNEK 7 $ 
wyszczególnia najważniejsze fakty życia. — Podaje stale do Wąbrzeźna przyjeżdżający A s 
szczęśliwe Nr Nr do loterii na bieżący rok. ; j A š r 
Ceny niskie. j Zaprzysiężony rewizor ksiąg handlowych | | <SgasozymE s z YE EE 
Przyjmuje cały dzień. o Y AA LE a a TRG 3 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE — powiem, czym wzmoc- gi. poc: ; 
nisz swoje siły i osiągniesz zdrowie, jak odmłodzisz Hieronim Merdas — Toruń, 
stary wygląd twarzy oraz udoskonalisz swą figurę — | Most Pauliński + — Telefon 13-07 


gadki 
Jeżeli strój źhoińkiwy 
UNST PCK IEOTURZUNE FOTKI TWE RE. zk POKE DE TK Z EOZZÓZERT KŻ O ZOKECO "24 BECO RZCKAZSOTEK, 


winien każdy kupiec specjal- 
nie zwrócić uwagę na wartość 
ogłoszenia. 


Ogłoszenia umieszczone w tym 

okresie przynoszą bezwzglę- 

dnie najwięcej korzyści, 

przez ogłoszenie do klienta 
i 24 grudnia 

wydajemy specjalne 

wydania przedświąteczne 


„Głosu“ w powiększonym 
nakładzie i objętości. 


to zakupisz go najkorzystniej 


w DROGERII CENTRALNEJ „900 [HONI 
KAZIMIERZ STIENSS 


WĄBRZEŹNO — RYNEK 


Tam znajdziesz wielki wybór ozdób 
i świec choinkowych, lichtarzyki, lameta i t. p. 


Przyprawy do pierników i ciast — 


Piękne podarki gwiazdkowe — 


Kupiec szukający rynku zbytu które goa 


Cayan DLA SBbc a dać ogłoszenia w tych dniach. 


Na artykuły gwiazdkowe udziela się wysokiego rabatu, 


STARK Me SAGE ieS JA 
ła zt] 


WĄŻ 
i SS 
EA SAN 
DASS 


Wielka sprzedaż o a daje każdemu u mnie kupującemu 
e ° r e nadzwyczajne korzyścy!!! 

Wielki wybór gwiazdkowy pascam vais dobre i bardzo plakao artykuły 

Wielki rabat gwiazdkowy 

rA A A A A A A A A A A A T T A AAT AT AT ATAT A A A A A A 


na stół gwiazdkowy. 


Dla Pań: ę Dla Panów: 
Firany ręczna praca - Obrusy-Chodniki Najnowsze materiały z Najlepsze materialy 


Eleganckie swetry — Bielizna - krawaty - 


u ik let 
sd 5; >) ża 3 7 skarpetki -kołnierzyki 
pończoszki i reka- Swetry - szelki - getry 
8 | wiczki — Torebki — | - szale 


Parasole - Apaszki - Ubrania treningowe- 


LA ; Biż t a ki 
Wąbrzeźno Rynek nr 3 iżuteria Chusteczki 


U ASA ck A ALICE i 
w ad p LC z 
gó KEA DARZĘ T > 


nasukienki i kostiumy Kamgarny bielskie 


01949 


Str. 8 „GŁOS * Nr 146 
3 Co 168/37 | TE N RE VREO % sex 
RAR Wyprzedaję | ZZZZYZZOWZEOWZZYZZCNAZ PRZEZE ARONIA 
. i wszelki martwy inwentarz, 
Wawrzyniec Chorzempa, rolnik w Wąbrzeźnie |oraz słomę i paszę po ce- ać PE Z PZEŹ 
dowanie :stąpiony przez adwokata Albina nach przystępnych POWI t z 
Chwiećkę w Wąbrzeźnie postawił wniosek o wywo Murawski Chełmoniec |% 02: 
tar ecznych odnośnie hip tek, zapi p-ta Kowalewo Pom. |P“ : 
; dziale nE księgi gı wej Wąbrzeźna sed Ziioówikcie 4 
221 pod nr 14 w kwocie 10. 000 mk. dla Jakuba dowy dw nz: KOS A 
4 k i Za 
Zwicka i w kwocie 8600 mk. dla małżonków Jaku- na arpie G K 
ba i Liny Weberów wigilijne (lustrzane) przyj- BÓR E - 
tych dokumentów wzywa się, by muje G. Sass, FS cd 
A R | pa 
terminie wywołania dn a § czerwca Wolności 5 ke w 
38 rok dzina 12 przed południem w podpisa a 72 zi 
ZA U 
n Sądzie, pokój nr 20 odbyć się mającym, swoje Gospodyni EM Za 
va zółos wyżej wymienione listy. hi po teczne samodz. może się zgłosić |3€$ $ 
edłożyli, w przeciwnym bowiem razie nastąpi |od 1 1 1938 r. jie kre 
ch listów Wrocławska Rynek 3 |=; A 
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W: ;brzeźno, ER 25 listopada 1937 roku 
Sąd Grodzki 
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STRÓJ CHOINKOWY w wielkim wyborze — 5 
Wody kolońskie — perfumy - & 
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—Oto pełne troski pytanie Pani T pudry z kasetki z A 
—Niezawodnie! O ile dopomoże Pani yS » ZVYDP 7 G r 2 
nałurze i usierki cery pokryje delikatnym, | KRE wszelkie przy p! Awa do piel ników 2 
jak pył kwiatów, przylegającym, nieszko- Ar 7 

dliwym, nadającym świeżość i mat | NAJTANIEJ POLECA: z 
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Drogeria pod Koroną ` 


ŚŚ fa 

> Wąbrzeźno — Rynek nr 7 z 
„a 

A WASI WA JAM JAM A EA NE a AM BV Dym 


BY Stosowne podarki na gwiazdke 


we wszystkich oddziałach po 
najniższych cenach poleca 


mal „AATAR” Stanisław s 


HOFFMANN firma bardzo znana X 
| ZAKUP GWIAZDKI U HOFFMANN'A 


TEZ UTE E OWCY Z YO AE K CYWA SWZ 


Na podarki: Przyprawy do pieczenia: 
PESEE EGRE TTEN BRAD STER h 
Bomboniery: Plutosa, Goplany i Piaseckiego, w różnych wielkościach. Backin Oetkera p. 0,18 Cukier waniliowy p.0,12 Korzenie piernik. 0,25 j 
Czekolady gwiazdkowe z gwiazdorem: Margaryna, syrop, marmelada, miód sztuczny | pszczejny. Olejki cytr., 

mleczne ca 100 gr „ 0,55 mieczne ca 260 gr 1,00 migdał,, rumowe pomarańczowe, waniliowe CYNAMON, KORDEMON, ANYŻ 
Pozatym czekolady: Goplany, Baranki Hazeta, Piaseckiego, Lindy, aA Te E a E a S T CG OE OCE) a ERE 

Lukullusa Schramka, 100 gr. tabl. już od 0,50 Keksy, waf- f — — Cytryny = pomarańcze PES 


ie, kostki, batoniki w staniolu szt. 0,05 zł 


Strój choinkowy z najlepszego konfektu Wielki wybór konserw rybnych jak:  skumbrie, szproty 
AENEA E E EEE A DG o ETARE WOZY P E PORZ w oliwie, sardynki, byczki, korki, sałatka śledziowa i t. p. 


FIGURKI CHOINKOWE, orzechy lukrowane, całuski lukrowane, 

kostki czekoladowe, kanciki | różne wyroby piernikowe, Konserwy mięsne; Noga wieprzowa, gulasz, boczek, paprykacz 
Cukierki z konfektem */, ft. 0,25, cukierki zawijane bez konf. !/, ft. 0,20 ciel. pasztet, bigos myśliwski, biała kiełbasa, sz nka golowana, 

Konfekt w dobrym gatunku 1/, ft. 0,45, konfekt choinkowy salceson, kotlet wieprzowy, Corned Boef, koperkowa. 

w stanielu */, ft. 0,75. Ogórki, ogórki sterylizowane 


Konserwy jarzynowe, kompoty, bardzo wielki wybór. Wina krajowe 
w wielkim wyborze już od 1,80, i 2,20 butelka */, litrowa. 


Oraz towarykolonialne ponajniższychcenach 


KAWA ŚWIEŻO PALONA 14 ft. 0,75 


Pazatym wielki konkurs z nagrodami e Eere] 
Warunki w oknie wystawowym 


OFFMANN WĄBRZEŹNO : 


Skład towarów kolonialnych i delikatesowych z LL 
Ed AJ A Z MD Śri cian 13 
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ZUPY GMAZOVE ma ee 


RYNEK 


Specjalność cukry czekolady- wina krajowe 


(8 
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Książnica Kopernikańska 


| w Toruniu 


